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(Sytuacja w- Francji. — Do zatargu francusko- 
chińskiego. — Kokietowanie Moskali z Turcją. — 

izor o rokowaniach posłów chorwackich * rz%- 
: m węgierskim. — Zamierzony atak opozycjoni­
stów węgierskich na gabinet Tiszy. —  Jedność 

Armii.)

Walka między powagami repu olikańskiemi 
z jednej, a zwolennikami Wilsona i radykałami 
z drugiej strony, trwa ciągło za.owno w sfe­
rach rządowych jak i opinii publicznej. Ci o- 
statni obwiniają gabinet Ferryego o upokorze­
nie, na jakie naraził się prezydent republiki 
-przepraszając króla Alfonsa, do czego minister­
stwo go zmosiło. France, która obecnie prześci­
ga Rocheforta w zaciekłości, uderza jak naj- 

rałtowniej na Ferryego, że z jego to winy 
Francja upokorzyła się przed komendantem 
Sztrasbnrga. Inspirowana irzez Wilsona Lan- 
terne niema słów oburzenia, źe zmuszono Gre- 
vyego siwą swą głowę schylić przed towarzy­
szem zabaw „Welocypeda IV. “ (tak nazywają 
zabitego w Afryce syna Napoleona III.) Dale] 
pisze France, że ucieczka Alfonsa z Paryża, by ­
ła dla niego dobrą jeneralną próbą, jak kiedyś 
będzie uciekać z Madrytu itoł. W  ten sposób 
piszą o królu hiszpańskim i inne radykalne i 
nieprzejednane dzienniki. Pisma ministerjalne i 
oportunistyczne natomiast otwarcie oskarżają 
Wilsona, ze pracuje nad obaleniem ministerstwa 
Ferryego, aby utorować drogę nowemu gabine­
towi t. zw. liberalnych republikanów pod kie­
rownictwem Freycineta. Bepubl. franaaise wy­
stępuje otwarcie przeciw otoczeniu Grev’ jgo. 
„Dniem i nocą —  pisze wspomniany dziennik— 
ogłaszają w swych pismach, że prezydent repu- 
1 został zaciągnięty przed króla hiszpań­
skiego jak kozioł ofiarny, że Gfrevy ma zupeł­
nie inne zapatrywania niż gabinet, i że tylko 
ustąpił, aby uniknąć skandalu ; kłamstwa te 
kolportują w^ędzie i stworzyli dziwną, niezno­
śną sytuajję, że zdaje się, jakoby prezydent re­
publiki st«ł po stronie sykaczy... A  cóż dopiero 
mówić o stanowisku ministra wojny, który z 
rezerwą trzyma się na uboczy i nie chce brać 
udziału w ceremonii, w której wojskowi powin­
ni zająć wybitne miejsce ?“ Tak samo mniej 
więcej wyraża się Petite Rrpublique franęaise i 

Tokaire, który uderza na Wilsona, jako jedy­
nego burzyciela spokoju. Ale zwolennicy „zię 
cia“ nie dają za wygraną, bo jenerał Thibau- 
din‘ nie chce się podać do dymisji, chociaż ko­
ledzy jego szorstko odepchnęli jer© propozycję 
mianowania radykała Millota szefem jeneralne- 
go sztaba.

Dlrt* 98. września nadeszła do chińskiego 
.oselstwa w Paryża depesza, źe w Pekinie lud 

i mandaryni nalegają na rząd, żeby nie wda­
wał się w żadne układy z Francuzami i nie czynił 
im żadnych koncesyj; podług opinii powszechnej 
jedynem wyjściem w sprawie tonkińskiej jest 
wc la z „brodatymi barbarzyńcami". Wobec tego 
obradująca nieustannie w Tsu-Li-Yamen wielka 
rada mianowała Li-Hong-Changa naczelnym je ­
nerałem armii tery tor jalnej i wojsk dla obrony 
portów. Jenerał albo wicekról T s o , członek 
wielkiej rady i obecnie wicekról dwóch kian- 
gów z rezydencją w Nankinie, mianowany zo­
stał również naczelnym wodzem wojsk ekspe­
dycyjnych. Armia jest przygotowaną zupełnie i 
po wypowiedzenin wojny natychmiast wyrjszy 
do Tonkinu. Oaulois donosi równocześnie, że 
Challemel-Laconr, od czasn jak markiz Tseng 
powrócił, nie złożył ma w izyty; zaś podług 
JHorning Pont notMriz Tseng miał przedwczoraj 
konferencję z F er^m , która trwała całą go­
dzinę. Dotychczas nie ma jeszcze odpowiedzi 
■ządu chińskiego na propozycje francuskie, ale 

rePJ®2e nt Chin oświadczył, że Chińczycy nie 
myślą tak samo o . odstąpieniu delty Czerwonej 
Etzeki, jak i Antona.

-tuwoje Wremia staiw się wykazać dzisiaj 
ja*, błędna jeSt > ityka Tureji, która m ąż 
l^nie do Austrji, Niemiec i Anglii, które już ą 
tńk 7  łącznie uszczupliły terytorjalnie na swoją 
korzyść, zamiast by zbliżyć się do Mo0kwv i do 
państw półwyspu Dałkań :iego. Ws*ak odję e 
Turcji Bośmi i Hercegowiny, Cypru, Tunatanii 
i Egiptu otworzyć już przecie winno było oczy 
Turcji co do szczerości zamiarów tych mocarstw,

o Których przyjaźń się tak nsilnie stara, „Po 
tylu rozczarowaniach — pisze Nowoje Wremia — 
Turcja powinnaby przejrzeć nareszcie; bardziej 
niż :iedykOj wiek indziej zrozumieć ona powin­
na korzyść, wynikającą ze zbliżenia się do 
państw Bałkańskich i Moskwy, która chociaż 
zbyt może czasami ostro postępowała z Turcją, 
ale zawsze uczciwie i otwarcie. Dalej organ Su- 
worina zaznacza, źe obecnie, gdy warunki walki 
dyplomatycznej w Europie tak się złożyły, źe 
każde mocarstwo w razie wypadku liczyć się 
będzie musiało z kilkoma przeciwnikami, zbli­
żenie się do Turcji nabiera dla Moskwy prakty­
cznego znaczenia. Moskwa nie żąda bynajmniej 
od Turcji wojsk do działań zaczepnych, ale 
przeciwnie może przyjść jej z pomocą dla obro­
ny posiadłości tureeT_ ;h. Gdyby nawet —  pi­
sze Nowoje Wremia —  związek środkowo-euro- 
pejsk lie miał zamiarów zaborczych, to i wów­
czas jeszcze ośrodkuwywanie sił środkowej Eu­
ropy odl je się na biegu wszystkich spraw po­
litycznych ze szkodą tego lub owego niesprzy- 
mierzonego mocarstwa.

Anglia korzysta z zatargów mocarstw sta­
łego lądu, ażeby bez przeszkody prowadzić po­
litykę czynną na Wschodzie. Jedna tylko Mo­
skwa nie potrzebuje żadnych nabytków teryto- 
rjalnych ze szkodą Turcji, pragnie ona mieć 
tylko wolny przystęp z morza Czarnego do 
Śródziemnego. Moskwa wbrew lab zgodnie z 
wolą Turcji, w< 'eś-iej lub później, pozyskać 
będzie musiała rękojmię, że Bosfor i Dardanelle 
nie będą dostępne dla flot nieprzyjaźnych mo­
carstw Moskwie. Rząd turecki winienby to zro­
zumieć i politykę swą prowadzić zgodnie z przy­
rodzone! i wymaganiami polityki moskiewskiej, 
jeżeli pragnie zyskać pomoc Moskwy i na dłu­
gie lata zabezpieczyć sobie spokój i całość 
swych obecnych posiadłości." .

Artykuł ten jest nowym przyczynkiem do 
usiłowań, jauie przedsiębierze Moskwa, żeby po­
zyskać sprzymierzeńców na wypadek starcia z 

nstro-niemieckiem przymierzem które, jak mo­
żna z różnych objawów sądzić, coraz bardziej 
się zbliża.

Z rokowań posłów chorwackie li z rządem 
węgierskim Chorwaci niezadowoleni wcale. W  
artykule p. n. „Yideant consules" zwraca się 
nanowo Potor zagrzebski do delegacji chorwac­
kiej, dowodząc, że nawet zupełne przywrócenie 
stosunków konstytucyjnych w Chorwacji nie 
wystarczy już teraz; następnie zaś tak pisze:

„Stosnnek nasz do W ęgier dojrzał do tego 
stopnia, gdzie środki połowiczne nie pomogą 
zgoła. Dzieło^ „przyszczypkarskie" starczy do 
rozwiązania kwestji godeł i przywrócić może 
spokój na ulicy Gundulicia. Ale każde serce 
chorwackie przepełnione będzie niechęcią, która 
przy najbliższej sposobności wydostanie się na 
wierzch. Byłoby może dosyć jeszcze czasu, aby 
zapobiedz katastrofie. Trzeba tylko postawić so­
bie przed oczy rozdrażnienie lndn, który widzi 
i czuje swą ogromną krzywdę, rozgoryczenie 
kapców i rzemieślników, niezadowolenie obywa­
teli z przyczyny ograniczenia swobody -osobistej 
i każdej innej swobody, nastrój umysłów inte­
ligencji, obrażonej w swych patrjotycznych u- 
czuciach, inteligencji, która żadną miarą nie 
może się dopatrzeć w narodzie madziarskim ja­
kiegoś opatrznościowego ludu, który od Boga 
ma być ku temn przeznaczony, aby być zawsze 
naszym zwierzchnikiem, naszym feudalnym 
panem.

„Nie piszemy tego —  powiada dalej Fon r 
— w tym celu,, aby naród nasz wyzywać do 
dalszego czynnego boju przeciw madziarskiej 
zwierzchności, rozpoczętego w sierpni®) wiemy 
bowiem bardzo dobrze, źe obecne stosunki nie 
są zgoła dla walki takiej sprzyjające. Słowa te 
zwracamy do tych, w których rękach spoczywa 
obecn.3 wedle f o r m a l n e g o  prawa los naro­
du. Jeżeli posłowie nasi nie przyszli do tego 
przeświadczenia, że obecny stosunek Chorwacji 
do Węgier nie może być załagodzonym czynem 
jakimś połowicznym- ale że przeciwnie r e w i ­
z j a  u g o d y  jest konieczną — to byłoby dla 
dobra naszego narodu i dla dobra unii znacznie 
lepiej, gdyby zesz] z  politycznej widowni.

Opozycja węgierska przypomina kubek w 
kubek naszych najserdeczniejszych z lewicy w 
Radzie państwa. Opozycja — dla opozycji!... 
Takie jest hasło nieprzejednanych, zarówno w 
Przedlitawii, jak i za Litawą. Owóż i teraz, 
korzystając z obecnych chorwacko-węgierskich

zawikłań — lewica węgierska podstawa gabine­
towi Tiszy nogę. Mniejsza o raoję ! Tisza chce 
naprawić błędy, popełnione w Chorwacji, ustę­
puje Chorwatom, innego-bo wyjścia wśród obec­
nych ogólnych stosunków monarchii niema — 
postępowanie to jest zresztą zupełnie sprawie- 
dliwem — opozycyjne stronnictwa w węgier­
skim sejmie postanowiły jednak podjąć stanow­
czy naphd na obecny gabinet.

Na ostatniem posiedzenia partji niezawi­
słych rozdzielono już role do wielkif akcji... 
Panowie ci wojnją tymi samymi argumentami, 
którymi posługują się fakcyjni opozycjoniści w 
przędli ta wskim parlamencie,, doprowadzający 
walkę z Słowianami niemal aż ńa noże. Orga­
na zjednoczonej lewicy pomagają im, z nietajo- 
nem zadowoleniem notując przygotowani do a- 
taku na węgierskie pojedna rcie ministeijum i 
ugodę z Chorwatami. Nie zabraknie również i 
małego skandaliku. Sprawa Ozango Madiarów 
ma być przedmiotem interpelacji, której ostrze 
zwrócić się ma przeciw rządowi.

Rzucanie się opozycjonistów tak węgier­
skich jak i przedlitawskich, nie odniesie prze­
cież pożądanego przez nich skutku- Rząd czuje 
się dość silnym, aby tych bezmyślnych krzyków 
i miotań miał się lękać.

Centralistyczne dzienniki wiedeńskie opie­
rając się na wyszłej niedawno brosznrze jakiegoś 
wojskowego anstrjackiego, odnoszą okrzyk 
trwogi z powodu niby r^radającego się roz­
stroju do armii antrją  cijejt Rozstrój ten wkra­
da się głównie niby dlatego, iż nie przestrze­
gają surowo w komendach fjęzyka niemieckiego 
i że wkrada się różnojęzykowość, a ztąd je ­
dność armii zostaje naruszoną. Dziwne zaiste 
wnioski! A dlaczegóż rząd jam stara się przy­
dzielać ofleeró do pułków tej samej naród 
wości, do której on' się liczą, i dlaczego każe 
oficerom innej narodowości uczyć się w prze­
ciągu trzech lat tego języka, którym mówią 
żołnierze z ich pułków?...

Dlatego, bo rząd wie dobrze, iż chcąc prze­
mówić do przekonania ' iłnierzy, musi oficer 
koniecznie mówić tym językiem do nich, któ­
rym ich matka mówiła, dlatego, — bo doświad­
czenie wykazało oddawna, iż w bitwie żołnierz 
tylko komendę w jego macierzystym języku 
prowadzoną rozumie, i tylko wtedy zapalić się 
do boju zdoła i tylko tych oficerów słucha i 
szanuje, którzy jego językiem doń przemawiają! 
I ręczymy za to, że gdyby począwszy od pisa­
nia raportów aż do komend irj, ;ady zaprowa­
dzono język taki, jakim każdy dotyczący pułk 
mćwi, to i łatwiejszem byłfógr porozumienie* i  
uproszczoną administracja — i duch inny jędr- 
niejszy panowałby w wojska. Bo to niezbita 
zasada, że jedność armii nie zasadza się na je ­
dności językowej w armii, lecz na ważniejszych 
daleko czynnikach, — ona opiera się na za­
dowoleniu i pomyślnym rozwoju składają­
cych ja ludów, na przejęcia się rzeczy wistem 
tych Indów sprawą wspólnego dobra na 
uwzględnieniu ze strony rządu właściwości 
charakterystycznych każdego narodu, i na :a 
cunkn i czci, jakie rząd, chcąc się na podda­
nych swych oprzeć i budować, tradycji i cha­
rakterowi każdego narodu okazywać jest obo­
wiązanym.

Sprawy sejmowe
L w ó w  d. 5. października. 

X V III.

(Spraw. sHofta. — Nowy niedobór funduszu kra­
jowego.)

Wniosek szkolny pana marszałka — wedle 
oficjalnego oświadczenia pana namiest1 ‘ka, zło­
żonego w imienia rządu w sejm vej. komisji e- 
dukacyjnej, nie ma najmniej82/®^ widoków, a- 
żeby mógł być pnedłożonym do sankcji. Jako 
powód tego odpornego stanowiska rządu przy­
toczono najpierw tę okoliczność, że państwo nie 
może dopuścić dualizmu władz w administracji 
szkół, tj. nie może zgodzić się na to, ażeby wła­
dzom autonomicznym (Wydziałowi krajowemu i 
Wydziałom powiatowym) przyznano ingerencję 
w sprawie zakładania BzkóŁ -Komisja edukacyj­
na przyjęła za substrat obrad projekt posła dr. 
Enzebinsza Czerkawskiego. Lecz i ten projekt 
będzie mnsiał nledz znacznym ograniczeniom w 
tych ustępach, w których dąży dó wyemancy­

powania czynników autonomicznych z pod wpły­
wów rządowych w sprawach szkolnych.

Jnż po raz trzeci wyłazi tego roku z u- 
krycia coraz nowy niedobór budżetowy! Naj­
pierw wykazał Wydział krajowy, iż na podsta­
wie dokładnych rachunków powinna być stopa 
podatkowa w budżecie krajowym podwyższoną 
o 4 prc. podatków stałych. Następnie wniósł 
Wydział krajowy do sejmu źadanie kredytu do­
datkowego w kwocie dziewięćdziesięciu i kilka 
tysięcy złr. (to znaczy znowu 1 ct. dodatku do 
podatków) dla pokrycia niedoboru z r. 1882, a 
teraz znów zapowiada lwowski korespondent 
Ozaeu nową niespodziankę tego rodsaju, miano­
wicie niedobór budżetowy na rok bieżący (1883) 
w kwocie 150.000, co obciążyłoby znowu bud­
żet krajowy o 1 ’/, prc. dodatków do podatków. 
Gto co o tern piszą Ozatow

Wydział krajowy przyjął w preliminarzu 
na rok 1884 za podstawę wymiaru dodatków 
krajowych podatek gruntowy w kwocie 4 mil. 
600.486 złr., a więc za wiele 323.189 złr. Dy­
rekcja skarbu mówi wprawdzie, że wymiar po­
datku gruntowego na r. 1882 nastąpił na pod­
stawie dochodu gruntowego, ustanowionego pro­
wizorycznie przez centralną komisję dla regula­
cji tego podatku, stosownie do §. 34 ustawy z 
6. kwietnia 1879, i że dochód ustanowiony po 
załatwieniu reklamacji służyć będzie w myśl 
drugiego ustępu art. IV  ustawy z 7. czerwca 
1881, dopiero począwszy od r 1883, za prawną 
podstawę wymiaru — jednakże nawet i w ta­
kim razie nie można liczyć na to, żeby kwota 
powyższa przez W ydział krajowy za podstawę 
przyjęta, o] pa ła  się trafiaj sti •<« i r. 1881 
bowiem każe pobierać cc*taa ie  tylko ’ /i* pod­
wyższonej kwoty, rięc z wykazanej powyżej 
różnicy wpłynęłoby w latach P*33 i 1884 po 
32.318 złr. więcej i zaważ je ze te razem wpły­
nęłoby o 258.552 złr. mniej, aniżeli Wydział 
krajowy w preliminarza na r. 1884, jjkko pod­
stawę przyjął.

Stosunkowo do zmniejszonego dochodu z 
podatków, zmniejszy się i dochód z dodatków 
krajowych. Niedobór ten od kwoty 290.871 wy­
niesie licząc po 27 c. od 1 zł., w roku bieżą­
cym 78.535 zł. Obok tej różnicy, już skonsta­
towanej w poborze podatku gruntowego, zacho­
dzi co do bndżetn na r. 1883 j en  druga, 
mianowicie ta, źe sejm podniósł cyfrę p lo!ków 
w ogóle o 260.000 zł., nawet po nad kwotę 
przez Wydział krajowy przyjętą. Ta ostatnia 
kwota stanowi tedy fikcję tylko, a także i do­
chód z niej dla kasy krajowej preliminowany 
(pa~22_jł. od 1 zł») t.. j, kw^t* ’!2.00A zł. każe 
się fikcyjne,. Zestawiając obie joy  »ze pęzy- 
cje t. j. różnicę w dodatkach, wypływającą z 
przyjęcia za wysokiej kwoty lamc go podatku 
grantowego i fikcyjny dochód oparty na podnie­
sieniu sumy podatkowej w ogóle, przyjść mu­
simy do wniosku, że gdyby nawet w r. 1883 
klęski elementarne nie oddziałały szkodliwie na 
wpływ podatków, to zawsze jnż dziś przyjąć 
można kwotę 150.000 zł., jako wielce prawdo­
podobny niedobór w dodatkach za r. b. W  kon­
sekwencji wpływa ztąd dalej, że chociażby sejm 
w tym rokn wcale nie podniósł samy podat­
ków, jako podstawy wymiaru dodatków krajo­
wych, to jednak wobec faktu, że jak wyżej o- 
bliczono, podatek grantowy przyniesie w rokn 
1884 mniej o 258.552 zł., także i dochód z do­
datków krajowych pozostałby w tyle po za sa­
mą preliminowaną o 81.153 zł. Są to szcze­
góły, które nieznane były zupełnie wtedy, gdy 
w Kołach poselskich podniesiono hasło niepod- 
wyższania stopy dodatku krajowego.

Kasy dla chorych roootników
Us..iwa przemysłowa z d. 15. marca 1983, 

zmieniająca i uzupełniająca dawniejszą ustawę 
z ^n ia  20. grudnia 1859, weszła w życie przeć 
kilku dniami, poczęła mianowicie obowiązywać 
z dniem 29. września br. Trzy zasadnicze po­
stanowienia są podstawą nowej "stawy, a mia­
nowicie:

a) podział przemysłu na Łrzj rodzaje
b) wymaganie dowodu n sdolnienia w pe­

wnych wypadkach przemysłu koncesjonowanego 
i przy rzemiosłach;

c) obowiązkom® stowarzyszenia.
Niejedną szpaltę poświęciliśmy już rozbio­

rowi noweli przemysłowej, gdy jeszcze była 
przedmiotem szerokich obrad i zaciekłych spo­
rów w Radzie państwa. Nie powracamy też do

niej, jako już sankcjonc »ane‘ celem krytyko­
wania jej, a le z zamiarem pobgozenia interesowa­
nych do jak najrychlejsze® a rzeczywistego 
wprowadzenia jej w życie. Mamy głównie dziś 
na myśli punkt trzeci, trtfctający 0 obowiąz­
kowych stowarzyszeniach, zwłaszcza zaś ten n- 
stęp, który mówi o kasach dla chorych czela­
dników. Ustęp ten, celem lapoznania czytelni­
ków z jego brzmieniem, podajemy tataj w skró­
cenia, opuszczając mniej ważna szczegóły. Opie­
w a on, jak następuje:

„§. 121. Stowarzyszenia obowiązane są za­
prowadzić i utrzymywać własne zakłady (kasy 
dla chorych) do wspomagania pomocników (cze­
ladników) w razie choroby, lab przystąpić do 
istniejącej kasy dla chorych, której statut wi­
nien pod ważniejszemi względami czynić zadość 
postanowieniom o kasach stowarzyszeń dla cho­
rych.

„D o kasy dla chorych płacić mają wkład­
ki przedsiębiorcy przemysłowi i wszyscy pomo­
cnicy, pracujący w stowarzyszonych przedsię­
biorstwach przemysł Rmh, z wyjątkiem uczniów.

„Zarząd kasy cttfebarych podlega nadzo­
rowi władzy przemysłowej."

Jak widzimy z przytoczonego powyżej u- 
stępn, do zawiązywania i utrzymywania zakła­
dów celem wspomagania czeladników w razie 
choroby, obowiązane są stowarzyszenia przemy­
słowe. Stowarzyszeń takich mamy we Lwowie 
sporą dość liczbę, istnieją też przy nich kasy 
zapomogowe dla wspomagania członków, z któ­
rych niektóre nienajgorząj nawet prosperują. 
Istnieją jednak w tym zakresie wielkie jeszeze 
Inki, i aby postanowieniom noweli znpełnie od­
powiedzieć, pozostaje- fc .rdzo wiefe do zrobienia.

Pochwalamy najzupełniej i  uważamy za 
wielce humanitarny nowelą przepisany obowią­
zek majstrów do wspomagania współpracowni­
ków w razie ckoobby* czyli przyczyktanit się 
do wsToetn fnndiumiw kas dla chorych. Obo­
wiązek to święty i z  biegiem czasn mnsiał być 
w  formułę nstawy njęty. Nic ta jednak najpię* 
kniejsza ustawa ais pomoże, jeżeli interesowani 
nie postarają się aami o jak najdalej idące ko­
rzystanie z jaj dobrodziej* w , jeżeli sami ni e 
wprowadzą jej w ży«tfc u  iksie jak oajw ięl - 
sza. Niestety n*e zauważaliśmy dotychczas w 
kołach prze aysioyrych szczególnie i»g o  zainte­
resowania się nową Ottawą. Czeladnicy, których 
punkt jej trzeci przedewszystkiem obchodzić 
winien, nf- przedsięwzięli dotychczas żadnych 
prawie kroków, aby przepis o zakładaniu kas 
dla choryeh ni pozo A martwą literą, ale fak­
tem się stał co najrychlej.

Nowela przemysłowa przewidziała, ten wy­
padek. Wkłatda też ona obowiązek zaprowadza­
nia stowar z y i i tnisć a  cych przy nich 
kas, w razie gdyoy ich sami przemysłowcy nif 
założyli, na władze przemysłowe, bą one do te­
go powołane z urzędu, jak tego dowodzi odno­
śny artykuł ustawy. Czytamy tam:

„§. 106. Pomiędzy tymi, którzy w jednej 
lub kilka sąsiednich gminach trudnią się tym 
samym lub pokrewnym przemysłem, licząc tu 
także pomocników (czeladników, uczniów), u- 
trzymać należy istniejący związek wspólności, a 
gdyby go jeszcze nie było, w ł a d z a  p r z e m y ­
s ł o w a  ma go zaprowadzić po porozumienia się 
z Izbą handlowo-przemysłową, która w tej mie­
rze wysłucha znowu interesowanych, chybaby 
stosunki miejscowe na to nie pozwalały."

Do władzy przemysłowej zwracałby się za­
tem w pierwszym rzędzie, aby pomyślała o lo ­
sie naszych czeladników. Nie jest ona wpraw­
dzie wprost obowiązaną do zakładania kas dla 
chorych, ale powinnością jej jest przecież za­
prowadzać stowarzyszenia, gdzie takowe nie 
istnieją, stowarzyszenia te zaś są dopiero po­
wołane do zawiązywania kas zapomogowych. 
Gdv jednak tamte nie istnieją, nie można my­
śleć i o drugie!

Władzą przemysłową jest u nas m a g i ­
s t r a t .  Npwela przemysłowa weszła w ;ycie 
przed tygodniem, ale była już dawnO' ogłoszo­
n a ; nasz urząd gminny nie pomyślał jeszcze a- 
toli, abj przepisy jej zostały wykonane. Jak 
też długa będziemy czekać na to ?

Głosy z kraju.
( ‘ opłakanym stanie urzędników poditkowych.)

II-
Co przy pracy tej było najuciążliwsze 

i wielkiej uwagi i d okładności wymagało, to ta 
okoliczność, źe nie każdemu kontrybuentowi

Kościół pp, Sakramentek we Lwowie.

Kilka pokoleń już przwAtruje aię mozol- 
nej, przerywanej pracy około tego kościoła. Z 
górą półtora wieka walczą usiłowania szlache­
tne z niedostatkiem funduszów. Rozpoczęta bu-

nie“ ocy> przedstawia się 
1 długich lat, to jako nieużyteczna pustka, to 

jako magazyn mundurów wojskowych, to jako 
ruina niby podupadłego już dawnego kościoła, 
niepojęta dla przechodniów, bo nieznana z tra­
dycji lat tak odległych i przyczyn tak niefor­
tunnych, niezrozumiałych dla mieszkańców, na­
wykłych patrzeć na powstające w ich oczach 
jiczne i wspaniałe gmachy, wyrastające szybko 
od roku do roku z wymysłem i paradą.

W  roku bieżącym, w roku jubileuszowym 
odsieczy Wiednia, z którą epoką łączy się pa 
miątk& dziejowa klasztoru Sakramentek, chcla- 
ły  zakonnice dokończyć wiekową budowę i przy­
stroić wieżę wchodową pamiątkową tablicą. Ja­
na IIL Rok jubileuszowy, obchodzony z sump­
tem w całym kraju, obfite pochłwiął fundusze 
na uczczenie pamięci bohatera. Jaka szkoda, że 
cząstka tego ofiarnego zapała nie zwróciła się 
do wykończenia kn czci jego świątyni.

Może ciekawą będzie rzeczą, podać szerszej 
publiczności krótkie wspomnienie z dziejów kla­
sztoru pp. Sakramentek i budowy ich kościoła 
we Lwowie.

Gdy Jań III. wyruszył na odsiecz W ie­
dnia, Marja Kazimiera uczyniła ślub założenia 
klasztoru pp. Sakramentek w Warszawie. Dla 
spełnienia tego ślubu sprowadzono w r. 1587 
13 zakonnic wybranych z kilku istniejących juź 
klasztorów tego zakonu we Francji, pod przewo­
dnictwem matki Magd. d’Auvei’gne. W Gdańsku 
przyjęte one zostały z rozkazu królewskiego z 
wielką czcią i względami i odprowadzone zo­
stały do Warszawy, gdzie konstytucje tego za­
konu potwierdzone zostały przez papieża Klemen­
sa X I. Przeznaczeniem tego klasztoru było wy­
chowywanie córek szlacheckich, jakoż w pierw­
szej zaraz chwili lokowano tam córki zamo­
żnych rodzin na pensji.

W  roku 1708, w czasie grasującej zarazy 
morowej w Warszawie, za staraniem pani stra­
żnikowej Potockiej, której dwie córki były wów- 
czaf na pensji u PP. Sakramentek w Warsza- 
rtif izyskano przeniegjęnię kilku zakonnic do 

w celu ufundowania tego klasztoru 
w Małej Polścę. W Przemyślu tymczasowo nmie- 
szcżónpje przy klasztorze P r . Dóm{nikąnek.

■ W  r. 1709 pierwpzyct dni czei \ > ,  spirp- 
* -d z iła  te zakonnice wre* £ powierzonemi

im koiiwiktorkami do dóbr swoich Komariia, 
księżna Wiśniowiecka na mieszkanie. —'Toczyła 
się wówc. as walka o tron Leszczyńskiego. Księ­
żna Wiśniowiecka, popierająca stronnictwo te­
goż króla, T^grożoną była przez zbliżającą się 
do Komara* armię moskiewską; ostrzeżona o 
tern przez betnn.ua koronnego, schroniła się do 
Lwowa z zakonnicami i umieściła je z konWik­
torkami w domku na podwórza pałaca swojego. 
Śmierć przedwczesna tej księżny nie pozwoliła 
jej spełnić zamiaru fundowania klasztoru PP.
b&kr&mentek ^wowi©.

Zakonnice wspierane przez znakomite ro­
dziny polskie, znalazły skuteczną opiekę w d o m  
książąt Jabłonowskich. Umieszczone przez Księ­
żnę Jabłonowską w najętym domu przy kościele 
św. Antoniego na Łyczakowie, trudniły się da­
lej wychowaniem córek najpierwszych rodzin i 
oczekiwały obiecanej im fundacji klasztoru. ,

W  r. 1715 wstąpiła do tegoż zakonu Zofia 
Cetnerówna, córka wojewody smoleńskiego Fran- 
c izlu Catnei i Anny Chodorowskiej, rodzonej 
sióstr; Magdaleny Leszczyńskiej, starościny 
Winnickiej Za jej wstawieniem się u ojca, swe­
go, wybudował tei ie w r. 1718, na grn tach 
prze; siebie zakupionych, mały kl sito* i io- 
ściółe i z muri pruskiego.

. Wówczaij to wstąpiła do tęgoz zakopć Kjpt. 
tarzyha Potocka, cioteczna siostra Cetnerównej,

a nieco później, spokrewniona z księżniczka 
J  Honowska. Zgromadzenie zakonne stało się 
odtąd zupełnie polakiem. Nadzieja wybud< fenia 
klasztoru i kościoła z trwalszego materjai po­
legała na spodziewanej sir' cesj po oicp fu la- 
torki Zofii Cetneró wny. Gdy wspommona fun­
datorka, po śmierci ojca. z majątku w procesie 
będącego, nic nzysl ić nie r o g  obucono na 
ten cel posagi zakonnic- a ,król Stanisław Le1 
szczyński na rozpoczęto dzieło 40.000 złotych 
polskich darował.

W r. 1743 aroybisaup h >wski W yżycki 
pierwszy kamień węjj jlny pod stojący dzisiaj 

ikfelet Jt” * ioła założył. Gdy następnie fundu­
szów zabrakło, ciągnęła się dalej bu dow a  zo-
droblń >ścią i wsparciem Księżny Heleny Cze- 
twertyńskiąj; lecz gdy ta wkrótce bez testa­
mentu umarła, budowa znowu musiała być 
-przerwaną, i długie lata nie znalazła dla siebie 
protektora.

Dziwną igraszką losu, czj "jęty wysoką 
czcią, jakiej zakon przez zasług, swoje uźyYał, 
stał się dalszym protektorem właśnie ten, co 
klasztory zamykał i w koszary obra^-ał. — Lył 
nim "esarz Józef IL

Pustką utai* nrzts. dłu^u rozpoczęty*
w  b u d o w ie  W ciół*  ^aedy,  c e s « » ,  P r z y b y ł 
l o  jw o w i M on a ręh » fe i. p rzek on a w szy  s ie  o  
u ży teczn e j d ii  jja ln a fc i zak on u , o d w ie d z u  k la ­

sztor, własńą ręką, laską s r  yą odznaczył część 
rozpoczętego kościoła, p sobną na kaplicę dla 
klasztoru, i budowę tę rozkazał kosztem swoje­
go skarbu dokończyć. On wówczas nadal prawo 
ptfżyjiywania konwiktu dla panien rodzin szla- 
'óhećkich i zapeWnił dla zakonu szczególniejsze 
względy ze strony rządu.

Na dokończenie reszty kościoła nie wystar­
czyły siły zakonu, mecenasów możnych czy nie 
bVło; czy nie czuli te’  oojrzeby, a publiczność 
nt yykłf I< tu pustk’ myślała nareszcie, 
b jeg ptzbzńhtóteniem, ruina. W  kościele zimo­
wały wróble, gnieździły się w lecie jaskółki, a 
nkresZci ury jego najęto na magazyn mundu- 
rftW wojskowych.

Powiedzmy sobie, że to się przecież nie 
godzi, ażeby zakon polski, sumiennie i po pol­
ska wychowujący córki narodu, w stolicy kra­
ju, przez półtora wieku nie mógł dokończyć 
swojego kościoła’.

Dziś nadto wypadałoby zwiócić uwagę, że 
częś* miasta na Rurach, aż do Pohulanki, co- 
rital „ięcej się zaludnia. P łoże* ie kościoła pp. 
Sakramentek jes* bardzo Ila tej okolicy korzys- 
tne, jego W, cończenie >ożą ane. Powiunyby 
w łidze duś T i u i  ojcoi j miasta wziąść w o- 
piekę tę bWiort. ze względu na ludność okoli­
czną, która także do opieki ma prawo.



przysługuje dobrodziejstwo prawa podwyższenia 
podatku gruntowego w  r. 1880 opłacanego tyl­
ko o jedną dziesiątą. Z prawa tego nie korzy­
stał' ten kto po roku 1880 nabył parcele grun­
towe lub całe gospodarstwo, których w roku 
1880  nie posiadał i podatku gruntowego od nich 
nie opłacał bo te parcele były inaczej trakto­
wane, a mianowicie przypisano od nich nowo- 
nabywcom zupełnie nowy podatek podłng nowe­
go szacunku, po 21ł/t0 procent, jeżeli ten nowo 
wyrachowany podatek był wyższy od opłacane­
go w roku 1880 z doliczeniem do niego jednej 
dziesiątej, bo w przeciwnym razie, co nadzwy­
czaj rzadko się wydarzało, został podatek 
staiy.

Sporządzenie tych wykazów poruczono pier­
wotnie gminom, i tylko w nadzwyczajnych wy­
padkach pozwolono wysłać na miejsce urzędni­
ka podatkowego, do zestawienia tego wykazu.

Zadaniu temn gminy a względnie zwierz­
chności gminne nie mogły podołać, przeto cała 
ta praca spadła na urzędy podatkowe, które 
pracy tej z największem natężeniem sił do­
konały.

Urzędnicy podatkowi jeździli po gminach 
dla sporządzenia tych wykazów, cierpieli głód, 
chłód i niewygody za liche wynagrodzenie, bo 
niektórzy panowie starostowie, chcąc sobie za­
skarbić uznanie za oszczędzanie państwu wy­
datków, ponoszenie tych kosztów praWem ka­
duka gminom narzucili, i gminy koszta te bez 
oporu i odwoływania się, za wiedzą a raczej 
milczącem zezwoleniem Bad powiatowych i ich 
wydziałów, popłaciły.

Pracy tej dokonały urzędy podatkowe wła- 
snemi siłami roboczemi, bo krajowa dyrekcja 
skarbu o daniu pomocy do pracy nic wiedzieć 
nie chciała, i żadnej też pomocy nie dała — 
roboty około uregulowania podatku gruntowe­
go rozpoczęły się w wschodniej Gf-alicji z po­
czątkiem miesiąca lipca 1881 a skończyły się 
w miesiącu czerwcu 1883, trwały więc całe 
dwa lata.

W czasie tym, powtarzamy, przez dwa lata, 
byli urzędnicy podatkowi w całem znaczeniu 
tego słowa białymi murzynami, nie znali świąt 
ani niedziel, a nawet godzin urzędowych, tylko 
pracowali od świtu do późnej nocy, i dokonali 
swego zadania z poświęceniem zdrowia a nawet 
życia. Praca tak natężająca bez przerwy i wy­
poczynku, przez dwa lata trwająca, nie obeszła 
się bez wielu ofiar, i kto wie czy ilość ich sto­
sunkowo do liczby urzędników podatkowych w 
stosunku z liczbą ludności krajowej, nie zrobiła 
szczerby między urzędnikami podatkowymi, ró ­
wnającej się szczerbie z ludnością krajową, po 
przejściu cholery zrobionej.

Przy zbliżania się ukończenia prac około 
regulacji podatku grantowego i po ukończeniu 
tychże, posypały się jak z worka do krajowej 
dyrekcji skarbu podania o przeniesienie w stan 
spoczynku wielu urzędników podatkowych, a 
jeszcze więcej próśb o nrlopy dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia, lecz krajowa dyrekcja 
skarbn w rzadkich tylko wypadkach i to z wa­
runkami „po ukończenia robót" podawała urlopy, 
nie zapełniając posad arzędników na urlopie 
będących, innemi siłami roboczemi, a reszta po­
dań została dotąd bez odpowiedni.

Po otrzymania doniesień o ukończenia ro­
bót w mowie będących, poleciła c. k. dyrekcja 
skarbu pod dniem 23. czerwca 1883 1. 36181 
urzędom podatkowym:

a). Wystawienie i doręczenie nowych naka­
zów płatniczych, tudzież sporządzenie w tym 
celu fiiur i rewersów doręczenia dla tych kon- 
trybnentów, u których pierwotna naleźytość 
podatkowa za lata 1881 i 1882 się zmieniła.

b) Załatwienie możliwych reknrsów tychże 
samych kontrybuentów przeciw dawnym naka­
zom płatniczym wniesionych.

cl Przedłożenie do orzeczenia reknrsów tych 
kontrybuentów, u których pierwotna naleźytość 
podatkowa się nie zmieniła.

d) Należyte sprostowanie odnośnych tabel 
płatniczych i ksiąg likwidacyjnych.

e) Przeprowadzenie ostatecznego obrachun­
ku z kontrybuentami, względnie sporządzenie 
wykazów zaległości i nadpłat, dając pouczenie 
w jaki sposób prace zarządzone wykonane być 
mają. Poleca dalej krajowa dyrekcja skarbu zu­
pełne zestawienie tabel repartycyjnych podatku 
gruntowego na rok 1883 dla wszystkich gmin, 
i wyznacza do tego termin do końca września 
1883 powiadamiając urzęda podatkowe, że po­
czyniła stosowne kroki, aby nrzędowi podatko­
wemu potrzebnych aktów katastralnych bez 
przerwy stopniowo udzielano, i zarządza ażeby 
o postępach robót co 14 dni raport składano.

Reskryptem z dnia 9. lipca 1883 1. 38659 
zawiadomiła krajowa dyrekcja skarbn wszy­
stkie nrzęda podatkowe, że Jego Ekse. pan mi? 
nister skarbn reskryptem z dnia 29. czerwa r. 
b. 1. 21227 oznajmił, że wobec nader licznych 
zażaleń właścicieli gruntów, wniesionych z tego 
powoda, że płacąc podatek gruntowy me wie­
dzą jakie kwoty właściwie przypisane im zo­
stały za lata 1881, 1882 i 1883; z całą stanów* 
czością nastawać musi na to, aby mu wyniki 
repartycji podatku grantowego za rok 1883 pod 
wszelkiemi okolicznościami do końca sierpnia 
1883 przedłożono, i polecił, aby w razie nie­
dotrzymania tego terminu, pociągnąć winnych do 
surowej odpowiedzialności.

Krajowa dyrekcja 'skarbn oznajmia tedy, 
wyżej powołanym reskryptem, ie  termin przez 
Jego Eksc. pana ministra skarbu wyznaczony bez­
warunkowo wszędzie dotrzymany być musi, a 
krajowa dyrekcja skarbu dla zabezpieczenia 
własnej odpowiedzialności, w razie dostrzeżonej 
u podwładnych sobie fnnkcjonarjnszów niechęci, 
lab opieszałości w powołanej sprawie, nietylko 
zwykłych środków przymusowych ale i suro­
wych kar dyscyplinarnych użyje — w której to 
mierze już obecnie oznajmia, że każde uchybienie 
przeciw powołanemu rozporządzenia Jego Eks. 
pana ministra, od razu jako ciężkie przewinie­
nie służbowe uważane i karane będzie, gdyż 
nie można zezwolić nato aby sprawa tak ważna 
zawisłą była od przypadku lub co gorsza od 
dowolnego usposobienia, uroczystą przysięgą 
związanych i dobrze płatnych słng państwo­
wych.

Pomimo gróźb tych, uchybiającycl bardzo 
stanowisku i godności urzędników podatkowych, 
termin do końca sierpnia 1883 wyznaczony, do­
trzymanym nie został, bo żaden urząd podatko­
wy we wschodniej Galicji, robót w mowie bę­
dących nie ukończył, gdyż ukońezenie było nie 
możliwe, o czem krajowa Dyrekcja skarbn bar 
dzo dobrze z góry wiedziała, która nie grze 
sząc nigdy wyrozumiałością niemożliwości, do 
uskutecznienia robót tych termin do końca wrze­
śnia 1883 wyznaczyła, wiedząc z pewnością, że 
aotizymanie tego terminu jest czystem niepodo-

a kt6ry t0 termin> pomimo tego, JE pan minister o cały miesiąc skrócił.

Ziemie polskie.
Do Diła piszą z Kijowa, że z początkiem 

bieżącego roku szkolnego rozpoczęły się tam a- 
resztowania. Uwięziono najprzód pewnego nie­
znajomego z zakordonu, następnie współpraco­
wnika Ząrii, Borysowa, wreszcie akademika Ka­
zimierza Kozłowskiego.

Przed kilku znów dniami wysłano z Kijo­
wa sześć osób, zasądzonych przez sądy wojenne 
w katorgę i na osiedlenie w Syberji za rewo­
lucyjne dążności. Dwom z nich, Pirożence i Le­
wińskiemu, ogolono głowy, czego dotychczas nie 
praktykowano, i zakuto ich w kajdany. Pozo­
stałych czterech, stanu szlacheckiego, wywie­
ziono bez kajdan i bez golenia głów. Jeden z 
oskarżonych, nazwiskiem Saraczow, wydawszy 
wszystkich innych, nie zostanie wysłanym na 
Sybir, ale na swobodne pomieszkanie w Tasz­
kiencie, albo na Kaukazie.

Z Brianczewskiej kopalni soli (w gnbernii 
ekaterinosławskiej) piszą do Kraju : Ekatery- 
nosławska gubernia posiada swoją Wieliczkę 
już od r. 1879. Zbudził ją  do życia właściciel 
wsi, inżynier Iwanow, który zaraz otworzył to ­
warzystwo na akcjach. Wkrótce potem ułożył 
się z włościanami i na ich gruntach założył no­
we towarzystwo t. zw. Iwanowskie. Po upły­
wie 32 lat p. Iwanow stanie się właścicielem 
obydwóch kopalni, & tymczasem kontentować 
się musi opłatą po kopiejce od każdego pnda. 
Kopalnie te znajdują się w okolicach wsi Brian- 
cówki, o niecałą wiorstę odległej od stacji Do- 
neckiej drogi żelaznej, Dekonowską zwanej. 
Głównemi rynkami zbytu soli tutejszej są M o­
skwa, Warszawa, a w części Litwa i Ruś. 
Oprócz tej kopalni funkcjonuje tu druga, od ro­
ku istniejąca dopiero, a należąca do pp. Felk- 
nera i Bekkera. W obydwóch obsłngujący ele­
ment jest przeważnie niemiecki. W  czterech 
rozmaitych punktach świdrują ziemię jacyś 
Francuzi, ale dotąd przynajmniej bezskutecznie. 
Główna kopalnia obecnie zatrudnia 600 robo­
tników i wysyła dziennie 35 wagonów. Powierz­
chnia jej wynosi 56 sążni kwadratowych, a ca­
ły  pokład soli ma 18 sążni głębokości. Przemy­
słowcy warszawscy pp. Miłobędzki i Pągowski, 
zakupili 5 milionów padów soli na Królestwo i 
Litwę. Sól, w granicach carstwa dobywana, z 
pewnością jest tańsza od zagranicznej i z cza­
sem przy konkurencji i obfitej ilości zastąpi ją 
w  zupełności.

aresztowano, oprócz tego kilku napastników ży • 
ciem przypłaciło igraszkę, w  jaki sposób, gaze­
ta nie objaśnia. O jednym tylko wiadomo, że 
nawpół martwy wskutek wypicia nadmiernej 
ilości gorzałki, padł na ziemię i został zadepta­
ny przez tłum, inny zaś niewiadomo, jakim spo­
sobem utonął w rzece Samarze.

Gazeta powstaje na miejscową władzę poli­
cyjną, winiąc ją za brak energii. Nie zdaje się 
to uzasadnione. Tam, gdzie 50 wyrostków za­
łatwia się tak gładko z 200 rodzinami zainte- 
resowanemi bezpośrednio, bo własną skórą w 
pogromie, nie wolno jest winić szczupłego skła­
du małomiasteczkowej policji o brak energii, 
ale za tchórzostwo, niezaradność i nietłnmienie 
programu uczynić raczej odpowiedzialnemi owe 
200 rodzin należy. Jest to pogląd może nowy, 
ale słuszny. Zapewne, że wygodniej jest zma 
wiać winę pogromów na nieludżkość napastni­
ków i opieszałość policji. Ale te dwa czynniki 
nie są jeszcze wszystkim , trzeba jeszcze trze­
ciego, trzeba biernego tchórzostwa żydów, żeby 
pogrom się ndał, zwłaszcza w takich warun­
kach, jak w Nowomoskowskn. Bierne tchórzo 
stwo wobec napastujących, lepiej przyczynia się 
do rozdmncbania pogromu, od najoględniejszych 
środków zapobiegawczych. Zapewne, pozbyć go 
się trudno, bo jest ono jednym z moralnych a- 
trybutów ludzi, żyjących niegodnem wyzyski­
waniem. Człowiek pracy śmiały jest, z podnie- 
sionem idzie czołem tam, gdzie wyzyskiwacz 
truchleje, tchórzyć musi, a gdy poczuje siłę za 
sobą, zamiast śmiałości, na znchwalstwo tylko 
zdobyć się jest w stanie. W pogromach żydow­
skich obiedwie te strony wychodzą często bar­
dzo wyraźnie. Podczas pogromów truchlenie i 
lamenty, — jak siła zbrojna przybędzie, zu­
chwalstwo i niewczesne najgrawanie.

Jak się dowiadują Nowosłi nietylko w gub. 
petersbnrskiej zwiększona ochrona policyjna 
trwać ma rok jeszcze, ale również na ten czas 
przedłużono ją w gub. moskiewskiej, charkow­
skiej, kijowskiej, podolskiej, chersońskiej i be- 
sarabskiej, oraz w powiatach : symferopolskim, 
eupatoryjskim, jałckim, fedosijskim, perekop- 
skim i w miastach : Berdiańsku, Rostowie nad 
Donem i Mariupolu i w gradonaczalstwach: 
odeskiem, taganrogskiem, kercz-jenikalskiem i 
sewastopolskiem. Oprócz tego miasto Saratów i 
jego powiat obecnie ogłoszono w stanie zwię­
kszonej ochrony. We wszystkich innych miej­
scowościach pozostają w sile art. 28—31 ustawy 
o środkach, zmierzających „do utrzymania po­
rządku państwowego i społecznego"....

M o skwa.
Komisja do zreorganizowania instytucyj lo­

kalnych, na której czele stoi sekretarz staną 
Kochanów, uchwaliła prócz innych zmian w u- 
stroju policji, także utworzenie w każdej gnber­
nii posady naczelnika policji, który byłby rów ­
nież zwierzchnikiem gubernjalnej źandarmerji.

W  senacie rządzącym, w skutek pewnego 
wydarzenia rozpatrywana była w tych dniach 
kwestja; „w  jakich okolicznościach może być 
dozwolone otwarcie korespondencji prywatnej 
natury, senat wydał rezolucję, ż e :

„Korespondencja osoby prywatnej, może u- 
ledz zatrzymaniu i rewizji tylko w tym jedynie 
wypadku, kiedy osoba pomieniona występuje w 
procesie w charakterze oskarżonej."

Dzienniki przyjęły rezolncję tę z wielkiem 
uznaniem i zwracają uwagę, że niekiedy sądy 
okręgowe upoważniają do rewizji listów pry­
watnych osób wtedy nawet, gdy osoby te nie 
są pociągnięte do odpowiedzialności sądowej, 
ale listy ich zdaniem sędziego śledczego, mogą 
rzucić „światło" na okoliczności sprawy. Taką 
praktykę sądową senat uznał obecnie za „dzia­
łalność całkiem samowolną".

W  przedmiocie przepisów o odpowiedzial­
ności właścicieli fabryk za zdrowie robotników, 
ministerstwo sprawiedliwości projektuje, ażeby 
odpowiedzialność ta była wymacaną nietylko w 
wypadkach śmierci, okaleczenia i w ogóle szkód 
pojedynczych, lecz także i w wypadkach cho­
roby chronicznej, pochodzącej z ogólnych wa­
runków pracy, t- j. ze złego staną sanitarnego 
fabryki. W edług opinii ministerstwa, obowią­
zek stwierdzania (onus probandi), iż w danym 
wypadku nieszczęśliwym wina cięży osobiście 
na robotniku, nie na fabryce, należy do właści­
cieli zakładów, jako do osób doskonale świado­
mych co może szkodzić zdrowiu robotników. 
Właściciele mogą być nwolnieni od odpowie­
dzialności jedynie w takich razach, jeżeli isto­
tnie dowiodą, jj  nie są winnymi wypadkn. Od­
nośnie do wynagrodzenia, ministerstwo wnosi, 
ażeby robotnik chronicznie chory otrzymał ta­
ką płacę, która pokryje straty, poniesione prze­
zeń skutkiem choroby.

W korespondencji z Odesy do Now- Wirem. 
czytamy co następuje:

„.W pobliża Ekaterynosławia, w m. Nowo- 
moskbwsku, zaszły niedawno zaburzenia żydow­
skie, będące poniekąd dalszym ciągiem pogro 
mu w Ekateynosławiu, O zaburzeniach opo­
wiadają żydzi odescy rzeczy niepodobne do wia­
ry, których nie godzi się powtarzać, tak wyda- 
ą się przesadzonemi. Drzą przytem z obawy, 

aby to samo nie powtórzyło się w Odessie, jak ­
kolwiek obawy pod tym względem- są całkiem 
nieuzasadnione.1*

O przyczynie zaburzeń w Nowomoskowskn 
opowiada mne pismo, mianowicie organ żydow­
ski Niedielwja Kronika Woschoda, w ten spo­
sób, że cała awantura wynikła w skutek nie­
słusznych jakoby podejrzeń przeciw złotnikowi 
tamtejszemu żydowi, i i  tenże przechowuje n 
siebie skradzione niedawno w cerkwi naczynia 
złote i srebrne, oraz inne kosztowności. Tłum 
wtargnął do jego mieszkania, znalazł tam zło­
tą koronę pochodzącą z synagogi, wziął ją za 
cerkiewną i z okrzykiem: „to z naszej cerkwi!** 
rzucił się ńa ulicę. Reszta poszła już zwykłym 
trybem, pogrom rozpoczął się na dobre. Co się 
tyczy osób napastników, byli to po największą! 
części miejscowi nicponie w liczbie 50—60 i 
przeważnie wyrostki. Mieszkańcy Nowomoskow- 
ska, poważniejsi zwłaszcza,'chodzili tylko gro­
madami po mieście, przypatrując się temu nie­
zwykłemu widokowi, kiwając głowami na „roz­
hulanych młokosów" i sprzątając do kieszeni 
co się nadarzyło. Pogrom trwał do 2. w nocy 
to jest do przybycia oddziała 50 kozaków, któ 
rży nahajkami przywrócili wprędce porządek, 
w  całem mieście ocalały aaledwie trzy domy 
żydowskie i synagoga. Ze dwieście rodzin ży­
dowskich ograbiono do szczętn. Około 30 osób

Teatr.
Wczoraj przedstawiono tragedję Gutzkowa: 

Uriela Acostę. Istota i tendencja tej tragedji 
aż nadto wszystkim jest znaną, by się nad nią 
samą zastanawiać. Pomówimy zatem tylko słów 
)arę o sposobie jej przedstawienia w dniu wczo­

rajszym na naszej scenie.
Bohatera tragedji Uriela Acostę grał wczo­

raj po raz pierwszy p. Żelazowski. Stanowisko, 
jakiego ten artysta rolę swą pojął, jest czy­

sto filozoficznem, a może nawet abstrakcyjnem, 
dlatego odpowicdniejszem duchowi niemieckie­

go autora i jego dzieła, niż stanowisko w spo­
sobie pojęcia francuskim. Zasadą mu bowiem 
tutaj głównie potęga kontemplacji, a więc to 
co ona wysnuwa w rzeczywistość, nie nosi na 
sobie cechy,, jakoby było wypływem ciągłej, sza­
mocącej i pożerającej się walki ducha, — lecz 
posiada zawsze piętno głębokiego wewnętrznego 
spokoju i potęgę przeświadczenia. W  chwilach 
tylko niektórych, chwilach wpływu z zewnątrz 
na wewnętrzne istotne j  a bohatera, i wywoła­
nych przezeń kolizyj potęg duchowych, w chwi- 
ach rzeczywistej walki wewnętrznej, występuje 
stota bohatera z granic spokoju ducha i oka­

zuje się taką jaką jest, wolna, swobodna, nie­
powstrzymana ni mocą myśli, ni własną swoją 
potęgą.

Tak zdaje nam się pojął p. Żelazowski swą 
rolę i tak nam ją przedstawił. Że przedstawił 
ą po mistrzowsku, to każdy przyzna, kto wczo­

raj znajdował się w teatrze. Szczególniej w 
chwilach niektórych, jak n. p. w scenie odwo­
d n ia  w synagodze, i następnej scenie bluźnier- 
stwa był nieprześcignionym. Publiczność też 
rozentuzjazmowana, jak to rzadko nader we 
jwowie się zdarza, darzyła pracę mistrza hoj- 
nemi oklaski i wywoływała go sześć razy.

Przykro nam, iż podobnie o bohaterce tra­
gedji Judycie (p. Żelazowskiej) wyrazić się nie 
możemy. Przypisać to należy głównie -charakte­
rowi głosu p. Żelazowskiej, który zanadto je ­
dnostajny, do scen wysokich uniesień wcale się 
nie nadaje.

P. Hierowski wywiązał się z swej roli Ben 
Jochaja bardzo dobrze, również i p. Raszkowski 
był znakomitym; Ben Akibą. Mało jednak pracy 
zadawał sobie Wczoraj p. Zamojski w roli Ma 
nassego. Dl.

(mili litjuna i niiijitin.
Dnia 6 Taidziemika

* Teatr. Dzisiaj w s o b o t ę  d. 6. października 
„Łucja z Lammeżmoro,** opera w 4 aktach, muzyka 
Donizettego.

Jutro w n i e d z i e l ę  dnia 7. października 
o godzinie wpół do 4. popołudniu : „Podróż do A 
fryki“ , op. kom. w 3 akt. Souppego. ‘Wieczorem o 
godz. 7.: „Uriel Akosta", tragedja w 5 ak. Gntz- 
kowa.

W P o n i e d z i a ł e k  d. 8. października, „Roz- 
błtki, kom. w 4 ak. J. BljZińskiego.

We w t o r e k  d. 9. października „Marta," 
czyli „Kiermasz w Ryszmondsie,** opera Flotowa.

We ś r o d ę  d. 10. października po raz 13. 
Dom otwarty", kom. w 3 aktach Michała Bału­

ckiego.
We c z w a r t e k  d. 11. października „Łucja 

z Lammermorn, * opera Donizettego.
W p i ą t e k  d. 12. października: „Oj młody, 

młody!** kom. 4 akt. przez J. Al. hr. Fredrę.
W  s o j b o t ę  d. 13. października po raz 2. 

„Oj młody, młody !“
* Bal I Odczyt. Na korzyść domu pracy odbyć 

się ma w przyszłą środę bal pod protektoratem k« 
Leonowej Sapietyny.

Dowiadujemy się, że przybyły do Lwowa po- 
wieściopisarz J a n  Z a c h  ar  J a s i e w i c z  odczy­
tać ma najnowszą swoją nowellę, uproszony w tym 
celn przez Tow. akad. bratniej pomocy.

* Na cele dobroczynna. W niedzielę d. 
października b. r. w sali kasyna miejskiego odbę 
dzie się „Poranek muzykalno-deklamacyjny" pod 
artystycznem kierownictwem dyrektora gal. Konser 
watorjnm muzycznego, Karola Miknlego, przy ła

skawym współudziale p. Jana Lama, pp. K. Mikn­
lego, Gerbicza, Wolfsthala, Schwarza, p. Frydery­
ki Sllberstein i p. T., Cbórn gal. Tow. muz., pp. 
Jnliusza Tennera i Fr. Nenhansera.

Fotel 2 zł.* 50 ct., Krzesło 1 zł. 50 ct. Wstęp 
1 zł. — Biletów nabyć można w księgarni Gubry- 
nowioza i Schmidta; a w dzień przedstawienia 
przy kasie. — Początek o godzinie 12. w połndnie.

* Bohdan Zaleski, jak wiadomo, skutkiem ka­
tarakty zaniewidział. Znakomity okulista paryski, 
dr. Gałęzowski zapewnia, że za parę miesięcy ka­
tarakta dojrzeje na oczach sędziwego wieszcza i 
bez obawy będzie ją możua zdjąć. Jest więc na­
dzieja, że nkochany poeta njrzy jeszcze kiedyś 
własnemi oczyma tak mu drogą ziemię ojczystą.

* Koncert Stanisława Barcewicza ze współ­
udziałem p. dyr. Marka i panny Wandy Paltiuger, 
odbędzie się 19. października. Bilety w księgarni 
Gnbrynowicza i Schmidta.

* Doktorat. P. Witalis Jeizy Majewski otrzy­
mał na wszechnicy Jagiellońskiej, stopień doktora 
medycyny.

* Ojciec ŚW. — jak się dowiaduje Czas — 
w liście do ks. biskupa krakowskiego, przesłał ser­
deczne podziękowanie narodowi polskiemu i mistrzo­
wi Matejce za wspaniały dar obrazu „Jan III. pod 
Wiedniem".

* Wystawa obrazu Matejki we Wiednln zam­
kniętą będzie wcześniej, jak z początką zamierza­
no. Z obrazn ma byó bowiem zdjęta wielkich roz­
miarów fotografia, a tego przy ciągłym nieslycha 
Dym n&tłokn widzów dokonać niepodobna.

* Ostatnie posiedzenia centralnego komitetn 
jubileuszowego, odbędzie się w niedzielę d. 7. btn. 
o gdz. 3. popołudniu w sali Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego. Komitet nprasza o jak najli­
czniejszy współudział.

Kraszewski jnż od dni kilkn znajduje się w 
Dreźnie, gdzie, cznjąc się lepiej na zdrowiu, za­
siadł do swojej systematycznej pracy. Postępowa­
nie'sądowe ma podobno potrwać jeszcze miesiąc?!

Józef Siemiradzki. Bawi obecnie w War­
szawie gość z Ameryki, Józef Siemiradzki, brat 
znakomitego malarza.

Józef Siemiradzki, zajmnjąc się stndjami nank 
przyrodniczych, odbył jnż liczne podróże, a wido­
cznie nie były one bezowocne , gdyż bardzo pię­
kny zbiór mnszli nabył od niego Wiedeń & w Lon­
dynie zaknpiono odeń również ciekawą kolekcję o- 
kszów natnralnych.

P. Jerzy Borejko, kandydat uniwersytetu 
moskiewskiego, W powrocie z długiej podróży po 
wschodzie, zatrzymał się chwilowo, w przejeździć 
do Wilna, w Warszawie. Młody turysta wrażenia 
swoje z odległej drogi zamierza ogłosić drukiem.

P- Witold Lewicki, aplikant konceptowy Wy- 
działn krajowego, otrzymał na uniwersytecie Ja­
giellońskim dnia 2. b. m. stopień doktora praw.

Niewłaściwe. Wczoraj o godz. 1. w połu­
dnie wieźli przez ulicę Karola Ludwika mięso wo- 
owe rozkawałkowane, z którego jeszcze krew stru­

mieniem ciekła, a na niem siedział właściciel tegoż 
nie zważając na to, czy przechodnie po takiem wi 
dowiskn apetyt tracą, lub czy się tern nie zrażą. 
Nie byłoby to może powinnością ck. policji nad tern 
czuwać, ażeby podobne transportacje odbywały Bię 
więcej estetycznie, a raczej pod odpowiedniem na- 
iryciem i ażeby właściciel nie rozsiadywał się na 

rzeczach, które słnżą do pożywienia ludzkiego; tak 
przynajmniej praktykuje się w całym świecle i 
Lwów, jako stołeesne miasto, nie powinien w tym 
względzie ustępować.

* Z fundacji i. p. Pelagii Rnssanowskiej na­
dał dr. Mikołaj Zyblikiewicz, marszałek krajowy 
ako zastępca kuratora Jerzego hr. Moszyńskiego, 

wspsrcie dożywotnie w kwocie 300 zł. w. a. rocznie, 
opróżnione przez zgon ś. p. Piotra Strzyżowskiego, 
p. Ignacemu Czernikowi, zamieszkałemu w Paryża.

f  Marja z Skwarczyńskich baronowa Heydel, 
właścicielka dóbr, przeżywszy lat 83, zmarła wczo­
raj po długiej chorobie. Była to jedna z dawniej­
szych matron, która odznaczała się patrjotyzmem i 
gdzie mogła niosła pemoc materjalną biednym emi­
grantom.

Matejko nazajutrz po obchodzie jubilenszo- 
wym w Krakowie, pragnąc wypocząć po dDin peł 
nym wzruszeń, wyjechał do siebie na wieś do Krze- 
sławlc. Nie spodziewał on się, że go tn czekają 
nowe hołdy, a kto wie. czy nie bajbardziej roz­
rzewniające. Włościanie krzesławiccy, dowiedziaw­
szy się, że ich dziedzic, od którego wiele jnż do­
znali dobrego, był w Krakowie przedmittem po­
wszechnych hołdów, przygotowali piękną bramę try­
umfalną przy wjeździe do wsi 1 oczekiwali od rana 
gromadnie. Matejko przyjechał wieczorem a nie 
domyślając się owacji ze strony włościan, przeje­
chał przez bramę, zadziwiony zebraniem włościan. 
Na dzledzińcn oczekiwała znów ezeladź dworska, 
witając go okrzykami. Nazajntrz przybyła do dwo 
rn depntacja z gromady, która złożyła mn cześć w 
mieniu gminy. Matejko w pełnej prostoty prze­

mowie odpowiedział, dotknąwszy rozmaitych kwe- 
s tyj społecznych i zachęcając do wiary i miłości 
ojczyzny.

W Rzymie powstać ma instytioja poświęeona 
studjom nad hietorją i archeologją polską. Pomysł 
rzucony został przez hr. Dienheim - Brochockiego. 
Podobno sejm krajowy wziął projekt pod baozną 
nwzgę i zająć się nim postanowił.

41 Michał Czajkowski (były Sadyk-bassa) n- 
mleścił w jednem z pism rosyjskich artykuł w ro­
dzaju politycznej spowiedzi. Autor zaczyna od o- 
•kanonia. Polaków o to, że śród nich jakoby „zno- 
wn pracuje wszędzie intryga przeciw rządowi ro 
syjskiemn i Rosji". Między innemi zarznea J. I. 
Kraszewskiemu, że pisarz ten, —  jak się wyraża 
penitent — „wynalazł przeciw Rosji system nieza­
dowolenia," tak, iż stało się dla nas „obowiąznją- 
cem okazywanie pozorów zażalenia i zagniewania 
względem rządn rosyjskiego , cokolwłekhy ten n- 
ezynił." Czajkowski zapewnia, że chce zostać na 
zawsze „Polakiem sławiafiskim." Za najgłówniejszą 
przyczynę nieszczęścia Polski i stanu jej społe­
cznego, nwaźa katolicyzm, za jej zbawienie zai 
rzucenie się w ramiona Rosji i prawosławia.

* Budynek parafialny w Kasperewcach 
chyli się do npadkn. Jnt przed 10 laty podobDO 
została konkurencja przeprowadzona, i datki kon­
kurencyjne w kwocie 3000 zł. złożono de rąk 
przewodniczącego komitetn Mateij&ł dębowy od 11 
lat leżący zgnił, a fundamenta wykopane zasunęły 
się. Wszyscy pytają się, gdzie są pieniądze? To 
sekret, który może skutkiem obecnego poroszenia 
tej sprawy będzie wyjaśniony.

Szturm. Z Józefem Szturmem, który zaone- 
gdaj zakończył życie w Warszawie, znikł jeden z 
dawnych artystów sceny lwowskiej. Sztorm uro­
dził się w r. 1816. i w młodym wiekn zaciągnął 
się pod sztandar wiecznie powabnej Melpomeny.

Pierwszy jego występ na scenie warszawskie; 
przypadł w roku 1839 w melodramacie „Łncja z 
Lamermoorn". W  r. 1847 znalazł się dobrowolny 
tnłacz w Krakowie i tn za 216 złotych polskich 
płacy miesięcznej płakał lnb śmiał się... wedłng roli. 
W  trzy lata później pojął za małżonkę utalentO' 
waną artystkę, Anielę Pląne — wspólna praca po­
lepszyła biedaków materjalne położenie

We wrześnio r. 1847 stanął Sztorm na des­
kach sceny lwowskiej, grywając lat kilka z mniej- 
szem powodzeniem, zwłaszcza od chwili gdy się­
gnął niebacznie po role Dawisona i Smochowskie- 
go. Pnś dwszy się w r. 1853 z Pfeiffrem na nową 
wędrówkę, jnż do teatrów stołecznych, nigdy nie h 
powrócił. Wkrótce też znikł z horyzontu artysty­
cznego i siadł za kantorem handlowym.

* Listy Augusta III. Jeden z korespondentów 
Kraju zakomunikował tern aż pismn trzy listy pon- 
fne Augusta i i i .  i j eden królewicza Fryderyka, 
nieznane dotąd nikomu. Antentyczność ich nie ule­
ga żadnej wątpliwości, noszą bowiem na sobie nie­
zaprzeczone ślady czasu, pomimo że jakaś troskli­
wa ręka przechowywała je w archiwom domowem, 
a ostatni z nich opatrzony jest nadto zawinięciem, 
zastępnjąeem kojąrtę, z żałobną lakową pieczęcią 
królewską. Pisał je po francusku król August, być 
być może z natchnienia wszechwładnego Briihla, do 
Aleksandra Pocieja, wojewody trockiego, jednego z 
najgorliwszych swoich stronników, którego wpływ 
w przekonania króla zapewne znaczył niemało. W 
pierwszym liście, datowanym z Warszawy d. 19. 
grndnia 1743 r., przypomina król wojewodzie, iż * 
oświadczył mu jnż swą łaskę, nadając synowi jego, 
Leonardowi, urząd oboźnego litewskiego (Quartier y 
Muilre), za co wymaga obecnie od niego, aby się 
starał zapomocą przyjaciół tyć wybrany posłem,
a następnie marszałkiem mającego nastąpić trybn- 
nałn litewskiego. Krótka treść tego listu słnży 
za ilnstrację do tej smutnej epoki frymarczenia u* 
rzędami, zupełnego rozpasania i moralnego npadkn 
w narodzie, opisanego przes Kitowicza i innych 
pamiętnikarzy. Następny list Angnsta III. do tegoż 
Pocieja pisany jest w epoce tak zwanej pierwszej 
wojny szlązkiej. Trzeci Ust, pisany do tegoż p. Po­
cieja po 18 latach, na krótko jnż przed śmiercią 
króla, kiedy „ ł‘amilia“ i jego stronnicy zaciętą to­
czyli walkę z partją Baśką, tfdsłania znown zabiegi 
Augusta III. Ciekawy także jest czwarty z kolei 
list, pisany wkrótce po śmierci Angnsta do Pocie­
ja przez królewicza Fryderyka, w którym wypo­
wiada życzenie zajęcia miejsca nieboszczyka króla 
na tronie „ukochanego" przezeń narodn 1 nakłania i 
Pocieja do popierania tych jego widoków. Zabiegi 
wszakże królewicza poszły na marne wobec rosną­
cej potęgi „familii" i sprawa dziedziczności Sasów 
na tronie „ukochanego narodn", ostatecznie pogrze­
baną została w rokn następnym przez elekcję Sta­
nisława Angnsta. Ciekawe te listy przesłane zo­
stały w tych dniach do zbiorów Akademii nmieję- 
tności w Krakowie.

* Dla wdowy po urzędniku kolejowym, wy­
chodźcy naszym w Turcji, zoBtającej w rozpaczliwem 
położeniu, H. A. 2 złr.

MlZOUm zakłada zar. im. Ossolińskich otwarte 
eodiiemiie — prócz świąt od godi. 9. do 1. Nadto 
We wtorek i piątek popołndniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej- — Wstęp bezpłatny.

* Mnzeum przemysłowe w ratuszu zodsieinie 
od g >d*. 9 dn 6 ; w poniedziałek 60 et. w l*n« 
dzie 30 et.

* Muzeum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności od 23. września: w niedzielę od 10. 
do 1 , w środę i sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro w niedzielę: św. Jnstyny; — iw. 
Ewfrosyny. — W poniedziałek: św. Brygidy w.:
— Joana b.

* Wiadomości policyjna z d. 6. października: 
Pan F M. zgubił kwotę 40 zł.

Złożono znalezioną broszę srebrną pozłacaną z 
12 perłami i fioletowym kamieniem, tndzleż 1 zło­
ty kolczyk.

Lndwik Harasiński woźny sądowy 1. 6, ulica 
Bryglcka, przytrzymuje psa gończego czarnego z 
żółtemi nogami i białą piersią.

Przytrzymano znanego złodzieja Stelsla ze 
skradzionym białym kogntem.

W ulicy Cytadelnej porzucono dziecię 8-mie- 
sięczne płci męskiej, oddano Je pracz komisarjat 
di. I. do szpitalika św. Zofii.

* Turgenlew. W  dniu 1. b. m. wysłano zwłoki 
Tnrgeniewa z Paryża do Petersburga. Tramna 
ozdobioną była kwiatami. Wielu Francnzów i Mo­
skali zebrało się na dworcu Północnej kolei. Er­
nest Renan i Abont żegnali zwłoki. Jakim zaś 
był obywatelem Tnrgeniew, to świadczą następn- i 
ące szczegóły, które czerpiemy z gazet moskiew­

skich :
„Dwór we wsi rodzinną] Tnrgeniewa Spasskie 

Łntowinawo, obszerny i urządzony dostatnio lecz 
bez zbytkn, słynął z gościnności i dobrych uczyn­
ków jeszcze za życia rodziców zmarłego. Powoli, 
stopniowo przybywały dokoła w pewnej odległości 
nowe budowle, jnż nie dla osobistego jednak u- 
żytkn dziedziców, ale dla gromady wiejskląj. Dziad 
macierzysty Tnrgeniewa zaczął od cerkwi, którą 
dokończył zięć jego a ojciec zmarłego pisana; 
tenże ojciec wzniósł dom szpitalny na potrzeby 
miejscowe. Po Jego śmierci syn objąwszy w posia­
danie majątek, fundację tę rozszernyl tok, iżby 
szpital mógł oddawać usługę i sąsiednim wioekem, 
pozbawionym opieki lekarskiej. Bezpłatny ton sapi 
tal, obok niego bezpłatna pomoc Istnieją do tej 
pory i otrzymywane były wyłąeznle kosztem Iwnna 
Tnrgeniewa. W innym znownź budynku mięśni się 
szkoła, także założona i utrzymywana przez Iwana 
Tnrgeniewa. Co rok najlepszy nczeń z tąj szkoły 
wychodzący, wysyłany bywa kosztem Tnrgeniewa 
do szkoły rolniosąj w Moskwie, mającej kun dwu­
letni Tym sposobem wieś eo rok zyskuje jednego 
wykształconego gospodarza i jak ogólna wieść nie­
sie, zarówno gospodarstwo jak 1 moralność wło­
ścian Łutowinowa stoi na wyższym poziomie, ani­
żeli w okolicy. Wreszcie w innym jeszcze bndynkn 
mieści się dom przytułku dla wysłużonych oficja­
listów, stnżby i zgrzybiałych a osieroconych star­
ców obojąj płci. Niezależnie od tego, jest cała li­
sta nbogich, pozbawionych możności zarobkowania, 
którym zmarły wyznaczył ze swych fnndnszów pen­
sje dożywotnie. H

Majątek Turgeniewa dzięki tym budowlom 
przeważnie murowanym, ma pozór miasteczka. Bra­
ma dworska wjazdowa zawsze stała otworem bez 
względu na to, czy dziedzic był lnb nie był w do­
mu. W ostatnich latach odwiedzano Łntowinowo 
licznie, dążyli tntaj wielbiciele zmarłego, by jego 
siedzibę zobaczyć. Przyjmował ich zawsze go­
ścinnie staruszek kamerdyner, do tej chwili no miąj- 
sen przebywający. Dwór otoczony jest rozległym 
ogrodem i parkiem z oranżerją, cieplarnią, kio­
skami ; przez park płyną dwa szemrzące strumie­
nie a wzdłuż jednego z nich ciągnie się alea, o- 
cieniona drzewami zasadzonemi ręką samego Tnr­
geniewa, kiedy mieszkał tu internowany i oddany 
pod dozór policyjny w 1852 do 1854 rokn. W o- 
góle jest to majątek piękny a dziedzic jego pod­
niósł go i uszlachetnił jeszcze. Dodać można i ten 
szczegół, ie służba i oficjaliści mieli każdy po ' 
kawale ziemi oddanęj sobie pod uprawę i zabudo­
wanej, włościanie zaś co r°k otrzymywali darmc 
2 dziesięciny lwu 4° wyrąbania dla naprawy bu­
dynków."



— Ali ■ąpdar Dumas, ojciec, ubiegając się w ]ale, ma się rozumieć, bardzo niewiele. Wpływ to 
roku 1848 fijkybó- na daputowanege, wystósował ma ogromny na stan interesów. Kapitaliści zagra- 
do robotników Paryża odezwę, może najoryginał- j niczni wstrzymali się od zaliczek — ztąd przyc-.y-
niejszą, jaka kiedy publikowaną była. Oto wyszoie- 
gólnił on dłngiemi cyframi, iż w przeciągu dwn- 
dziestn lat pracował dziennie pc 10 podzin, eo sta- 
nowi 73.000 godzin pracy. „W  przeciąga tych 20 
lat napisałem — powiadi — 400 tomów i 35 ntwo- 
rów scenicznych; pierwsze przyniosły dochodu ze 
cerom, drnkarzom, introligatorom, poczcie, ryso­
wnikom itp. ogółem 11,833.000 franków — drama- 
ta zaś aktorom, mnzykantom, biednym, roznosicie- 
lom afiszów, maszynistom, dyrektorom, fryzjerom i 
t. d. ogółem 6,360.000 franków. — Zatem licząc 
przeciętnie dzieła moje dały ntrzymanie w Paryźn 
1032 osobom, a licząc wszystko razem opłaciły
pracę 2160 osób."

Dumas sądził, iż takiego przecie dobroczyńcę 
ludzkości na deputowanego wybrad należy — omy­
lił się niestety, a. jak. wiadomo kolosalny majątek, 
zebrany do roku 1870, za życia całkowicie roz­
trwonił. Ciekawą byłaby analiza dzieł naszego Kra­
szewskiego w ten sposób dokonana.

—  Sensacyjne aresztowanie. W Pctersbnrgu 
wielkie robi wrażenie aresztowanie jednego z naj­
zręczniejszych szefów policji, podpnłkownika Miro­
nowicza, oskarżonego o morderstwo. Znaleziono 
niedawno młodą aktorkę, nazwiskiem Sara Becker, 
zamordowaną w sposób wzniecający zgrozę. Opinia 
i prasa wskazywały w pierwszej zaraz chwili pod­
pnłkownika Mironowicza jako sprawcę tej zbrodni. 
Znaleziono w pokoju, gdzie Sara Becker została 
zamordowaną, wiązkę wekslów, wydanych przez 
niejakiego Griasnowa. Na tej podstawie insynuo­
wał oskarżony Mironowicz, że Griasnow popełnił 
zbrodnię, pokazało ię jednak, że Griasnow znaj­
duje się w więzienia i zbrodni pomienionej popeł­
nić nie mógł. Okoliczności tej nie przewidział Mi­
ronowicz i sam się zaplątał w własne sieci, wyszło 
bowiem na jaw, że Mironowicz sam podrzncił we­
ksle, aby podejrzenia od siebie odwrócić. Szef po­
licji ntrzymywał bowiem obok urzędowej swej czyn­
ności zakład zastawniczy pod obcem nazwiskiem, 
który miał nadzwyczajne powodzenie i nchodzit za 
najbardziej lichwiarską instytncję w Petersburgn. 
Binro szefa policji było ogniskiem najważniejszych 
interesów lichwiarskich i główne „8hyloki“ rezy­
dencji zwykli się tam byli na narady zgromadzać.

  Pani# i... elektryczność. Feden ze spra­
wozdawców z wystawy elektrycznej wiedeńskiej, 
pisze między innemi co następuje : „Panie roztrzą­
sają przede wszy stkiem kwestję : czy cera twarzy, 
strojne toalety, klejnoty pięknie się wydają przy 
oświetleniu elektrycznem ? Co do strojów, kwestja 
jest rozwiązana na korzyść elektryczności, wdzięki 
naturalne takie jaknajlepiej wych Izą przy tych 
blaskach, które nic nie ukrywają i kłamać nie n- 
mieją. Ale niestety 1 jest i odwrotna strona meda- 
ln, gdyż wszelka sztuka, kosmetyki, białe i różowe 
farby, tak rozpowszechnione obecnie pomi§aBy płcią 
piękną, wszystko to wychodzi na jaŵ  przy elek­
trycznych lampach, tak samo prawie, jak w dzień 
biały... Znamy piękności, które nigdy przed zacho­
dem słońca nie ukazują się na świat boży bez 
mglistej zasłony na twarzy i występują dopiero 
przy świetle gazu bez obawy. Te pewnie nie będą 
zwolenniczkami elektryczności! Miejmy jednak na­
dzieję, iż większość kobiet jej się nie z1 'knie, bo 
inaczej krneho byłoby z nią niezawodnie; bez pro­
tekcji pięknej połowy rodzajn ludzkiego, oświetle­
nie elektryczne nie wciśnie się do naszych mie­
szkań... “

na biedy. Przypisują to wszystko istnieniu za 
granicznych kantorów i knpców na wielką skalę.

Stan wkładek kasy oszczędności miasta Sta 
nisławowa wynosił z dniem 31. sierpnia 1883 r 
3688 stron 1,353.267 zł. 16 ct., w miesiącu wrze- 
śnin 1883 włożyło razem 283 stron 50.996 zł. 
75 ct.; wyjęło zaś 260 stron 42.326 zł. 01 c. 
przybyło zatem 8.670 zł. 74 ct.

Stan wkładek z dniem 30. września 1883 wy­
nosi u 3726 stron 1,361.937 złr. 90 ct.

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso­
wych gal. akc. Bankn hipotecznego, z dniem 30.
września 18S3 r. w obiegn się znajńującycłi:

6°/o Listów Lipotecznych za 13,757.300 złr.
5% „ „ . . .  5,830.900 „
5*/„ „ „ premiow. 8,086.900 „
Asygnacyj kasowych „ 2,523.000 „
Wiedeń d 4. paź izier. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 2420 , zabitych wieprzów 550, 
żywych zaś 1888, zabitych owiec 635,  źywvch 
owiec 7827, jagniąt — .

Cielęta płacono 38, 45 do 60 zł., — zabite 
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 45, do 52 zł.
Zabite owce 32 do 42 zł. -  

kie dla eksportn od 44 do 50 zł.,
35 do 40 zł. za 100 kilo mięsa.

Jagnięta za parę od — do — zł.
Galicyjska nierogacizna od 32, do 4! zł.
Średnio ciężk'. węgierska od 45 do 50 zł., za 

cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz & K. Schels.
Wiedeń d. 4. paźdz. Na targ Izisiejszy do­

wieziono 1888 sztuk nierogacizny, 2420 sztuk cie­
ląt, 7827 sztnk owiec.

Płacono za nierogacizną od 29 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 40 do 52 zł., —  wyborowe po 
56 zł.

Za owce eksportowe od 18 « .  do 25 zł. za 
parę i po 40 zł. do 48 zł. za 100 kilo fltaa  bez 
podatkn.

Ktzyszfofowicz & Cotupl —

żywe owce cięź- 
— lekki towar od

GupMn, pntijsł i tailń
Ruch Zbożowy, w  jednem z angielskich pism, 

poświęconych specjalnie interesom handlu zbożowe­
go, znajdujemy poniższy, wielce ciekawy wykaz, ja­
ką ilość pszenicy potrzebować będą zakupić rózi e 
kraje w r. 1883 — 1884, a które z nich będą 
mogły i ile dostarczyć tego ziarna na międzynaro­
dową targowice. Cyfry podane są w kwarteraeh:

potrzebują przewyżka
Stany ^jednoczone półno­

cną) Ameryki i Kanada 11,500.000
Anglia 15.000.000

10.000.000 
2,000.000 
2,500.000

750.000

1,750.000
1,000.000

500.000

2,250 000

1.000.000

7.000.000

5.500.000
1.500.000

750.000

Francja 
Belgia 
Niemey 
Holandja 
Austro-Wegry 
Moskwa i księstwa Naddu 

najskie 
Szwajearja 
Włochy
Hiszpania i Portugalia 
Indje
Australia i Chili 
Indje zaoh. Chiny itd.
Inne kroje

razem 35,750.000 27,2507000 
Nieaobór przeto oloznje się na 8,500.000 

kwart*rów, który pokrytym być mośe w pewnej 
m W n  i  posiadanych na składach zapasów, w re- 
znltacie wszakże prr rtf-wać należy podwyższenia 
cen pasenicy.

Rr j zbożową jprr-ibywa aa południa Bósja. 
Urodzą* bpł tak dobry, żr isnoniey, na wywóz za­
graniczny "zygotc anij, jest moc wielka, ale nikt 
ją| nh żąda, ani nikt nawet z llesby zwykłyeh na­
bywców nie chc*. jej kapować. Kantory greckie w 
Rostowie i w Taganrogu, jak podaje Noto. Wrem., 
wcale niechcą nabywać zboża z okręgu dońskiego. 
W  Odeśle nie żądają pszenicy na wywóz do Fran­
cji, Anglii i Szw&jcarji. Kapują tylke dl** Tryestr*.

Sprawozdanie sejmowe. •
XII. posiedzenie dnia 6. października.

Początek o godz. 11. min. 10.
Spis petycyj doszedł już do 1. 432. Dzisiej 

szy nie zawiera nic osobliwszego.
Na wniosek p M a j e r a  petycję dyrektora 

szkoły ludowej w Stanisławowie, o założenie 
tamże szkoły freblowskiej, odstąpiono z komi­
sji szkolnej do budżetowej.

W pierwszem czytaniu sprawozdanie W y­
działu krajowego z przedłożeniem dodatkowego 
preliminarza do rub. IX . budżetu krajowego w 
kwocie 1.148 złr. na kwaterunkowe żandarme- 
rji, przekazano komisji budżetowej, a do komi­
sji gospodarstwa krajowego odesłano sprawo­
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie szkół 
rolniczych i folwarku w Dublanach. Żąda ono 
kredytu 8.000 złr. na zakupno materjałów do 
budowy gmachu szkolnego dla wyższej szkoły 
tamże.

Z kolei p. R o m a n o w i c z  umotywował 
krótko wniosek swój względem wydania usta­
wy o policji ogniowej, którą Wydział krajowy 
powinien przygotować na przyszłą sesję, a do 
której projekt szanowny poseł przedłożył był 
bezskutecznie, gdyż dla braku dostatecznego 
czasu komisji administracyjnej nie można go za­
łatwić. Wniosek dzisiejszy przekazano komisji 
administracyjnej.

Następnie motywował p: M e r u n o w i c z  
wniosek swój o urządzenie trafik soli.

Wśród tego wszedł do Izby ks. biskup D u- 
n a j e w B k i ,  a wszechstronne powitania odwró­
ciły  nw&gę posłów od słuchania ważnych wy­
wodów wnioskodawcy.

Wniosek p. Merunowicza, będący ponowie­
niem jnż po raz d w n n a s t y  żądań kraju, 
przekazano do komisji gospodarstwa krajowego.

P. M ę c i ń s k i  uzasadnił wniosek swój 
ograniczenie liczby jarmarków i targów, które 
nie są wprawdzie jedyną, ale jedną z najwa 
Mniejszych przyczyn naszego ekonomicznego u- 
padku i demoralizacji ludu wiejskiego. Jarmar­
ki odrywają tę ludność od pracy, i bywają zwy­
kle początkiem wszelkich zbrodni i procesów. 
Zresztą w toku czasu znikła u nas prawie ró­
żnica pomiędzy jarmarkiem a targiem, a mno­
gość ich, tudzież obywanie się bez koncesyj przy­
nosi ogromną szkodę. Włościanin 5 dni jarmar- 
kuje w tygodniu, a świątkuje w szabas, chociaż 
katolik. Są powiaty, gdzie po odtrąceniu świąt 
i niedziel —  c o  d z i e ń  odbywają się 3 jar­
marki. Samo namiestnictwo wezwało starostwa, 
aby zakazano bezprawnych targów. Sejm tedy po­
winien poprzeć inicjatywę.

p. M ęc i ń s k i wnosi, aby jego wniosek 
przesłano do komisji admini1 ł?acyjnej z polece­
niem przyspieszenia.

P. S i e c z y ń s k i  zaproponował wybór o- 
sobnej komisji targowej a 9 członków, ale ten 
wniosek upadł.

Nastąpił wybór uzupełniający do komisji 
konkurencyjnej jednego członka.

Skrutynium odbędzie m po posiedzeniu. A 
tymczasem przystąpiono do weryfikacji wyboru

z okręgu Lisko - Baligród - Lutowiska (wybrany 
tamże dr. Iskrzycki złożał mandat.) Starostwo 
stwierdziło, że spisy uprawnionych do głosowa­
nia w kilku gminach nie były publicznie złożo­
ne ani ogłoszone, choć na to są dokumenta ale 
podrobione. Tym sposobem wyborcy z 5 gmin 
zostali nieważnie wybrani. Oprócz tej okoli­
czności skonstatowano liczne nadużycia przy sa­
mem g.osowaniu księży ruskich, którzy wydzie­
rali i darli karty legitymacyjne włościanom w 
sali wyborczej, chcącym głosować na p. Żurow­
skiego. Sprawozdanie wylicza ważnie oddanych 
głosów 153, z których di*. Iskrzycki otrzymał 
74 a p. Teofil Żurowski 79. Ten ostatni zatem 
ważnie wybrany, a nie p. Iskrzycki.

Przeciwko wnioskowi uznania ważności wy­
stąpił p. H a u s n e r  z stanowiska zasadnicze­
go. Wyjąucowo raz tylko Rada państwa prze­
wagą lewicy w r. 1873 dopuściła się aktu bez­
prawnego, ustalając przypnszczenie Miesesa za­
miast Madejewskiego z okręgu miast Sambor- 
Drohobycz-Stryj. Postępek ten jest ciągłym 
przedmiotem zarzutów. Sejm nasz nie powinien 
posuwać się tak daleko. Zresztą faktem jest, 
że p. Żurawski zasiada już w sejmie na mocy 
mandatu z większych posiadłości, a zatem gdy 
by Izba przyjęła wniosek Wydziału krajowego, 
natenczas p. Żurawski posiadałby dwa agnos- 
kowane mandaty, co jest w każdym razie nie­
prawidłową anomalią, i upoważni N. Presse itp. 
do tryumfów i radości, a może być bardzo fa- 
telnym precedensem. Należy raczej przyjąć po- 
prostu wniosek racjonalnr W ybór p. Aleks. 
Iskrzyckiego uznaje się ^  nieważny i wzywa 
się c. k. rząd do zarządzenia ponownego wybo 
ru w tym okręgu (Bri ro, brawo).

P. Z a w a d z k i  Ryszard sprzeciwił się ró 
wnież wnioskowi Wydziału krajowego, chociaż 
uznaje samą zasadę powoływania przez sejm 
do objęcia mandatu tych, których weryfikacja 
wykazała jako prawnie wybranych — wbrew 
zdanin i proklamowaniu przez komisję wybor­
czą. Podobny precedens zdarzył się jnż w sej­
mie dawniejszemi laty, gdy na miejsce uniewa­
żnionego Pawła Lisienieci ego powołano wprost 
Bazylego Jędrzejewskiego do objęcia mandatu. 
W  dzisiejszym wypadku atoli podziela mówca 
zapatrywania p. Hausnera i stawia wniosek 
przejścia do porądku dziennego nad sprawą 
jako bezprzedmiotową.

P. B e r e ź n i c k i  uważa, że skoro dr. 
Iskrzycki sam złożył mandat, natenczas powi­
nien być ponowny wybó rozpisany. Popiera 
też wniosek Zawadzkiego.

P. G r o c h o l s k i  przypomina, iż w wy­
padku z Lisienieckim był zdania, że ciało usta­
wodawcze jest powołane tylko do rozebrania i 
decyzji nad wyborem tego, który się z certyfi­
katem jawi w sejmie na podstawie " "niku o- 
głoszenia komisji wyborczej. Ale skoro jnż raz 
precedent przeciwny zaszedł, ni eż; trzymać 
się tradycji sejmowej, a nie decydować raz tak 
drugi raz przeciwnie. Okoliczność zaś, że Iskrzy­
cki złożył mandat, nie zmienia rzeczy, bo on nie­
prawnie wszedł do sejmu — i gdyby się w  sku­
tek tego rozpisało nowe wybory, natenczas o- 
kręg ten pozbawiony byłby posła na tę sesję. 
Dwa mandaty otrzymać, nie wyklucza ordyna­
cja wyborcza. P o s e ł  jest wybieralnym. A 
optować, któiy mandat przyjmuje, może dopie­
ro wtedy, gdy ma p e w n o ś ć ,  że został dwu­
krotnie wybrany. Pierwej tego uczynić nie 
może.

(Godz. ’ /,2 rozprawi, trwa dalej).

Telepai! gai Kar. 1 ostateie linWci
Krąży po Lwowie petycja, licząca jnż kil­

kaset podpisów, a domagająca się od sejmu, 
ażeby uchwalić ra czy ł.

W zywa się c. k. rząd, ażeby we włai* iwej 
drodze uzyskał wydanie ustawy o pospolitem 
ruszeniu i strzelcach krajowych (Landsturm) 
dla królestw Galicji i Lodomerji z Wielkiem 
księstwem krakowskiem."

W motywach tej petycji podniesiona jest 
potrzeba, aby komenda, mundur i nazwy części 
taktycznych były czysto polskie, gdyż to w 
szeregi tworzyć się mających wolnych kontyn 
gensów pociągnie cały ogół. Myśl tworzenia 
ochotniczych oddziałów w Galicji, mianowicie 
lekkiej konnicy była już wentyle eua od dwóch 
lat w kołach wojskowych — ale tylko w razie 
wybuchu wojny. Petycją wnosi stałą organiza­
cję, na ustawie opartą, tai: aby ochotnicze od­
działy w razie wojny traktowane były edług 
praw międzynarodowych, jako należące do sta­
łej organizacji armii, & nie tak jak Niemcy 
traktowali formowane w r. 1870 ochotnicze od­
działy francuskie, doryvczo formowane.

*
Korespondent paryzki Timesa miał posłu­

chanie u hiszpańskiego ministra spi aw zagrani­
cznych p. Pego di Armija, który zapewniał, iż 
cel podrtży króla Alfonsa nie polegał na za­
wierania jakichkolwiek ugód i tfaktatów poli­
tycznej doniosłości z Niemcami lub Austrią, 
lecz tylko starano się pozawierać pewne ugody 
handlowo. ?  *

*
Podiu6 Vo8ai8cht Źtg., ^ r j  ffilhelm miał 

telegrafować do króla Alfonsa co następuje: 
„Ubolewam nad wyrządzoną Wam w I  ry a 
zniewagą; wiem zresztą, że ona zwróconą była

Minister Bótticher potracą a Friedrichsrn- 
he do Berlina w celu narady z Bismarkiem o 
projektach socjalno-politycznych.

W  niemieckich kołach dyplomatycznych u- 
ważają zachowanie się Orleanów podczas poby­
tu króla Alfonsa w Paryżu jako bardzo rozsą­
dne, i sądzą, że po zwalczeniu radykałów szan­
se Orleanów się wzmogą.*

Wiedeń d. 6. października. (Pryw.) Arcy­
biskup Feliński odjechał wczoraj do Rzymu.

Kotar d. 6. października. (Pryw.) Turecko- 
czarnogórska komisja przerwała roboty z po­
wodu nieprzyjaźnego zachowania się Al bań- 
czyków.

Konstantynopol d. 6. października. (Pryw.) 
Calice oświadczył sułtanowi, wskazując na sto­
sunki w Bułgarji, że Austrja i Serbia zaprote­
stowałyby przeciw jakiejkolwiek zmianie na 
półwyspie Bałkańskim, a, gdyby usiłowano za­
prowadzić zmiany, to musiałyby użyć środków 
zaradczych na wybrzeżu morza Śródziemnego 
dla ochrony swych interesów.

Borlin d. 5. października. Piroczanac o- 
trzymał order Czerwonego Orła pierwszej klasy.

Pnryż d. 5. października. Naprężone sto­
sunki między Francją a Hiszpanią zupełnie się 
ułożyły w skutek dymisji Thibaudina. Poselstwo 
hiszpańskie nie doręczyło wczoraj ministerstwu 
spraw zewnętrznych żadnej noty. Jako następ­
cę Thibandina wymieniają jenerałów: Soussier, 
Campenon, Leval, Fevrier.

Konstantynopol d. 5. października. Sułtan 
przyjmie Dnfferina na audjencji. Urzędownie 
zapewniają, że Dufferin niema żadnej misji spe - 
cjalnej. Porta wyseła dzisiaj ratyfikację połą­
czenia kolejowego do Wiednia.

Linz d. 5. października. Posiedzenie sejmu. 
Komisja szkolna wniosła, aby petycje co do ulg 
w posyłaniu dzieci do szkół odesłać do Wydziału 
krajowego. Dziekan Fischer postawił wniosek, 
żeby petycje odstąpić rządowi i obok sześciole­
tniej nauki szkolnej zaprowadzić kilkoletnie 
dalsze kształcenie się. Powstała gwałtowna dy­
skusja. Namiestnik odparł zarzuty podniesione 
przeciw rządowi i oświadczył, że jeżeliby przy­
jęto wniosek Fischera, to musiałyby być uchwa­
lone nowe ustawy państwowe. Wniosek komisji 
szkolnej został przyjęty.

Paryż d. 5. października. Wczorajsze o- 
świadczenia ustne ambasadora hiszpańskiego 
Fernamneza dotyczyły zaniechania prześlado­
wania demonstratorów i nieogłoszenia dosłowne­
go usprawiedliwienia Grevyego w dzienniku u- 
rzędowym. Odpowiedź Challemel-Lacoura jest 
zdolną sprowadzić łatwo porozumienie.

Petersburg 6 października. Journal Peters- 
bourg (urzędowy) zaprzecza doniesieniom o uwięzie 
niu oficerów, o odkrycia zapasów dynamitu, ró­
wnież jak o 1 buncie chłopów, twierdząc że szło 
tylko o zamordowanie jednęgo właściciela dóbr 
zrabowanie zegarmistrza.

Wiedeń 6 października. Urzędowe dzienniki 
ogłaszają cesarskie pismo odręczne do Taaffego 
Kalnokyego zwrotujące delegacji do Wiednia na 
23 października.

Paryż d. 6 października. Dziennik urzędo­
wy oświadcza w obec rozmaitych wersyi co do 
słów Grevyego wypowiedzianych przy sposobności 
odwiedzin króla hiszpańskiego w niedzielę, źe jedy­
nie autentyczne są te, które Agence Haras podało.

Repnbłiąue frauęaisse zaprzecza, jakoby An­
glia poruczała zebranie kongresu dla załatwienia 
iranko-chińskiego sporu.

Budap izt d. 10 października. Sprawcy mor­
derstwa Majlatha, Spanga, Pitely i Berecz na 
śmierć skazani, założyli resurs.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieozór pociąg pospieszny o godz. 8 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 58 po połać pociąg miąszany.

Z PODWOłiODZYSK: na dworze o główny lwowsk. 
o godr. 0 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąS 
miąszany.

L w ó w . Z Izby handlowej, 6. października 1883. 
1. Akcje za sztukę 

bez kuponn bieżącego płacą żądają
Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. m.k. 288 — 291 —  

lwow.-czern.-iass. 200 zł. w. a. 165 75 
Banku hynot. gallc. 200 zł. w. a. 288 -  

krefl. galic. 200 zł. w. a. 250 —
2. Listy zastaw ne ea  100 ełr. 

bez kuponu bieżącego:

168 75
293 — 
255 —

Tow. kred. galic. 5 prc. w a 
,  a - 4
.  a - &

. -  4
okres

Banku hyp. galic. 6 „ „

” ” * t  ’  ’
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr.

98 80 
89 50 
98 80 
86 50 

101 65 
97 60 

100 50 
100 —  

93 —
3. Listy dłużne ea 100 złr. 

Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi
i Bukowiny 6 prc 'os. w 15 l a t --------

4. (M igi ea 100 ełr. 
Indemnizacyjne galic- 5 prc. m. k. 98 40 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a. 95 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 

5. Losy
Miasta Krakowa

, Stanisławowa .
6. Monety,

Dnkat holenderski , .
Dukat cesarsk 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjsk .
Rubel rosyjski srebrny

, papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

99 80 
90 50 
99 80 
87 50 

102 65 
98 60 

101 50 
101 50 
95 —

99
98

102

50

50

18 — 20 —

/Sir,
i f r td  d y r e k c j ą  J » u a  l i n h c s A ń s k t e g o

W  sobotę dnia 6. października 1883: 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Łucja z Lammermooru
opera w 4 aktach, mnzyka Denizettego.

s jr ja e k il f  ć 6. października 1868 
''ORZA: A. hr. Wodzicki z Krakowa, 

M. hr Łubieński z Kijowa, I. br. Romaszkan i 
Horodenki, A. Sor ński z Grabowioy, N. Urbano 
w_ :i z Poznania.

Hotel Li NGA: M. Joaephsthal z Wieliczki, 
N. Mund z Wiednia, F. Fleck z Aachen, k«. A. 
Jnzyczyńsld z Przemyśla.

Hot«‘ EUROPEJSKI: S. Brykczyński z Pacy- 
kowa, W - Radwan i A. Chrzanowski z Warszawy, 
M, Aywas z Kołomyi, H. Halberstam z Warszawy, 
F. Specht z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: H. Wołkowieki ze Strzy­
żowa, B. Sionecki ze Stanisławowa, W. Herman z 
Żukowa, dr. A. Affa z Krakowa.

Hotel KRAKOWSKI: M. Jastrzębski z Pod- 
woioccysk, L Krysakowsld z Rzeszowa, L. Sseeho- 
wicz z Tarnopola, B. BrOiI z Wiednia.

22 — 24 —

5 58 5.68
5.60 5.7“
945 9.55
9.77 9.88
1.54 1.64
l . i  H l . lS 1/,

58.45 59.15

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W i e d e ó ,  dnia 6. Października. 1883. 

godzina 1 minut 50 po południu:
Alpiny. 
Anglo-austr. 
Kolej Kr. Lud. 
Kolej Połud. 
Kolej państw. 
Węg. Nordstb. 

obi. p. zL

58.50 
108.75 
289.— 
152.70 
317.90 
147.50
97__

Kolej eiedmiogr. 109.40 
Renta. wąg. 4°/, 87.37 
Rao rubel. pap. 1.18.—  
Galie, izdemi. 98.75

Węg. akcjo kr. 289.50 
Uuionsbank 111.—  
Nordb&hn 267.75 
Kolej Alfóld. 166.75 
Kolej lw.-czern. 166.75 
Wied. Comunal 123.—  
Elbetal 204 80
Losy tureckie 22.50 
Bankverein 106.20 
Losy węgier. 113.— 
Marki niemiec. — .—

Usposobienie: spokojne.
W ie d e ń ,  dnia 6. października, 

godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje kredyt. 291.60 Anglo-anstrj. 108.75
Kolej Kar. Lud. — .—  Kolej połudn. 153.—
Unionsbank 110.75 Napoleondor 9.50 */,
Rossyj. bankn. 1.17*/* Usposobienie: słabe 

B e r l in ,  nia 5. października 
godzina 4 minut 42 po południu 

Rosyjsk. bankn. 200 65 Akcje kredyt. 498.50
Lombardy 262.50 Galicjskie 123.40
Kolej rnmnń. — .—  Austr. bank. 170.45

Huckera
Koniak kuracyjny prawdziwy francu**, w róinych gatun­
kach po cenie 2 zł. do 3 złr. i 50 o t , oraz malagę.

ptloc.

_ _ _ .  ... wiecej dó mnie, niż do Was."
a m— bbm^  ł ,  s—. rm urririuM zi mwasw a g ąę w y wurasstW  MWBPP łSCT

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług segaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o gods. 5 osin. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, e 
god. 11 min. 40 przed południem miąszany, o godz. 7 
min. 54 wieozór pociąg lokalny miąszany.

Z OZERNIOWlBC: o godz 10 min. — wieczór po- 
oiąt, pospieszny, c jod* 4 min. 6 rano i o godz. 3 minnt 
69 po poł dniu pociąg , >iągzany.

Główna wygrana zł. 50.000. 
Ciągnienie 15. października b. r.

3 °  o L o g y

austr. Towarzystwa kred siemsk.
sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 

i w ratach miesięcznych po złr. 5.

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

w e L w o w ie .

Promesy na te losy po złr. 1.50.

Sprawa gospodarska. JSwiaŁny0̂ !
dek profilaktyezny, moiemy na zasadzie długoletnich do­
świadczeń polecio c. k. koncesjonowany proszek korneu- 
burgski dla bydła, wyrabiany przez c. k. dostawcę nad­
wornego 1 aptekarza obwodowego Franciszka J. Kwizdy 
w Komenbargn, którego udała mlęBzanina jest prawdzi- 
wym skarbem.domowym dla każdego gospodarza i posia­
dacza bydła. Środek ten wzmacnia organa trawienia; usu­
wa nagromadzone strawione potywieme, wywiera gatun­
kowy skutek na aystem lymfatyozny i gruczołowy i pod­
wyższa tarasom siłą odporną u świonat przeciw zaraźli­
wym wpływom.

Szampańskie Imperial .JSaSfiAj
wnego roku 1861 w oryginalnych oplomb. koszaoh po 6 
flaszek 15 zł., 12 flaszek 30 zł. — Wyłączny skład u p 
Marena HolUtnder, we Wiednia, Postgasse.

F»vrefreree a E—srnar

f s !



Cebule kwiatowe
prawdziwe harl emskie z Holandii sprowadzane we ws*, stkieh gatunkach 
i rodzajach w znanym mym handlu, są tylko w okazach najpiękniejszych 

do nabycia. Ceny umiarkowane.
Polecam takie nasiona świeże w najlepszych gatunkach, inspektowe i 

gruntowe niezawodne.
Skład nasion i kwiatów

K a r o l i n y  G e i s t t e r
„pod W iosną",

Główny Rynek, liczba stara 168, nowa 39 we Lwowie.

Pierw siy I największy zakład

nagrobków {grobowców
Sommer & Weniger we Wiedniu,

poleca się do nstawienia robót snycerskich i kamieniarskich, a to: do 
zupełnego wykoiozenia g r e b e w c f lw  familijnych, m o n u m e n t ó w  
itp. we wszystkich częóciaoh austr. węg. monarchii. Wykonanie do­
kładne i piękne — ceny najtańsze. _________________ 689 1 20

Ces. król. uprzyw.

f a W a  pieców io  M iło w an ia  i  i p M a i i a
i kuchen oszczędności 

J Ó Z E F A  Y I C T O B I N

ITengaHie, nr. 35 ,
poleca swoje najlepszej konstrukcji 
piece do napełniania, do 
dłuższego palenia , zużywające grun­
townie mateijał do opalenia, dające 
przytem przyjemne ciepło z tanim 
opałem, tudzież wygodne regulowa­
nie pieca. Także kuchnie, palowi*] i 
do pieczenia pieozyst. maszyny Gril- 

larda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania 
zapasie na składzie.

_________________ Cenniki n a t i s  i franco.

są zawsze w

W największym wjborze francuskie, berlińskie i lipskie

KRYZY do obszywania sukien
poleca handel

Schillng & Stelzer
we Lwowie ul. Halicka 1. 16. 

po cenach najprzystępniejszych.

Doniesienie dla podróżnych.
. . P. T. podróżującym, którzy życzą

. i\ sobie przedsiębrać dalekie podróże, a
•e \  to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au-

stralji donoszę, że mogą w mojem bin- 
w i i j i b w h w * 1 rze do jazdy światowej nabyć bezpo­

średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż na koleje innych części świata, 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po oenach urzędowych.

Nabyć można n mnie wszystkie monety, banknoty i przekazy na wszystkie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia co do kosztów podróży itp. gratis.

A rn old  R eif, w e W iedniu,
I. Pestalozzigasse.

BSBC
Donośna i centralnaBroń wyborowa

Strzelby myśliwskie 
1 karabiny salonowe 
pistolety 1 rewolwery

z patentowanej fabryki
M. Arendt

w Lttttieh (Belgia; 
są po miernych oenach do nabycia we LWOWIE! w handlu broni p. D z i ­
k o w s k i e g o  przy ul. Karola Ludwika 1. 1, tudzież u p. F. E h r 1 ic b a. 

_  Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry-
| ocną M A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki Arendt.

TV n «  „ i .  _ . n nu w. ■ o. uniuauftiu. x r «&nłyn z il.------
NeneebimI?, ô i. Mot*wefa, Rzeszów Karpińłki apt, Sehaitter et Co, E. 
StanisiaJóle jaVM°r AW“ iewiw. K- Maresch apt., Sanok Rynczarski,
biatt 
Mfildner 
Bardasz,

i
Jana Hoffc Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego.

Tysiąpe, o wyzdrowieniu których zwątpiono, zawdzięczają 
temu zbawiennemu napojowi swe Zycie, pocieszając się niem teraz. 
Jana Ho/f a piwo zdrowia z ekstraktu słodowego posiada cudo­
wną siłę leczniczą przeciw uciążliwemu kaszlowi, katarowi opłu­
cnej, chrypce, katarowi, cierpieniom piersi, żołądka i krtani, 

osłabieniu, ntedokrewności i suchotom.
Do c. k. dostawcy nadwornego wielu monarchów udzielnych 

w Europie, pana JANA HOFFA c. k. radcy, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i niemiec­
kich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana HofFa, eks­
traktu słodowego we Wiedniu; Fabryka-. Orabetihof, Brauner- 
strasse nr. 2. — Kantor i skład fabryczny: Brauneratr. nr. 8.

Przez setki urzędowych władz wszystkich prawie krajów 
stwierdzone jako wyborny środek leczniczy,

Urzędowe lekarskie sprawozdanie lecznicze 
z zakładów szpitalnych (w wyciągu).

Wiedeńskie najnowsze c. k. urzędowe sprawozdanie c. k. szpitala 
woiflkuwago nr. 2, IV. oddziała nr. 297.

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i czekolada 
słodowa, które w tutejszym szpitalu wjskowypj używano, okazały 
się jako dobre środki pomagające w procesie leczniczym, miano­
wicie ekstrakt słodowy pożądanym był przez chorych, cierpiących 
na chroniczne cierpienia piersiowe, także słodpwa czekolada zdro­
wia była dła rekonwalescentów i cierpiących na osłabione trawie­
nie po przebycin wycieńczających chorób, orzeźwiającym i nader 
ulubionym środkiem pożywnym. W i e d e ń ,  13. grudnia 1878. 
Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Perias, lekarz sztabowy. 
Wysokie pismo dziękczynne i uznanie Jaśnie Wnej pani baro­
nowej du Mont o wyleczeniu się za pomocą Jana Hoffa piwa 

zdrowia z ekstraktu słodowego.
W  y 1 e c z e n i e

k a s z lu  i  c i e r p i e ń  ż o ł ą d k a ,  p i e r s i  i  p la c .
H i e t z i n g ,  pod Wiedniem, w styczniu.

Piwo słodowe i czekolad* słodowa uwolniły mię po wyżyciu 
58 flaszek piwa i 20 kilo czekolady głodowej szybko i zupełnie z 
kataru opłuenej. Cukierki słodowe działają nsder uspakajająco. 
Postępuję z kuracją dalej, ażeby się sa pomeeą tejże zabezpieczyć 
od wpływów ostrego powietrza, upraszam tedy o nową wysyłkę 
28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 5 woreozków cu­
kierków słodowych i 5 kilo czekolady słodpwej. Będąc panu obo­
wiązaną i wdzięczną, kreślę się , ,  , , .  T „  .

Marja baronowa du Mont, tirodz. hrabianka Batłhiany%. 
W ie d e ń s k ie  s p r n w e a d a n le  l e c z n ic z e .

Wi e d e ń ,  11. września 1883.
Nie mogę pominąć, ażebym panu nie wyraziła najserdeczniej­

szego podziękowania za cudowne wyleczenie katara żołądkowego, na 
który mój mąż od czterech miesięcy cierpiał. Mój mąż używał 
wszelkich środków, lecz bezskutecznie, aż w końcu przypadkiem 
przeczytał ogłoszenie w dzienniku 0 cudownych skutkach Jana 
Hoffa, preparatów słodowych. Uczynił próbę a po krótkie m użyciu 
pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego nastąpiło polepsze­
nie, a obecnie po wyżyciu dwudzjeatojednej flaszki jest zupełnie 
zdrowym. —  Przyjm pan szczere podziękowanie odemnie i od 
męża mego z prośbą, o ogłoszenie publiczne tego listu w intere­
sie cierpiącej ludzkości. Z poważaniem

Franciszka Platenik, Neufunthaus, Goldschlaggasse, 28. 
Uznanie i przestroga  przed  złudzen iem  i  naśladow aniem :

Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa preparatów sło­
dowych, opatrzonych przez c. k. sąd handlowy w Austro-Wę- 
grzech zarejestrowaną marką ochronną (wizerunek wynalazcy) fał­
szywym wyrobom brakują pierwiastki lecznicze i należyty sposób 
przyrządzenia. (Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 
opakowane są w niebieski papier).
0 * 7  prawdziwego piw* zdrowi* * ekitrakta słodowego Jan* Hoffa
13 butelek 6 06 zł., 28 bnt 13.68 z\, 68 bat. 25.48 zt. 0<1 13 bat. z do- 
8ta- ą franco do domu. Z przesyłlą * Wiednia 18 but. 7 26 złr., 28 bit. 
14.60 zł., 58 but. 29.10 zl. — '/, Wio ez a ko l a d y  słodowej I. 2.40 zł. 
II. 1.60 zł., III. 1 zł. fPrzy większej ilości rabat.) - Cukierki słodowe,

[■ Woreczek 60 ct., (także V, i 'A woreczka.) Skoncentrowany ekstrakt słodo­
wy t o  1 zł. 12 ci. i łO ef. Niżej 2 zł. ni ma rozsyłki. Pierwsza praw­
dziwe, oddalające flegmę Jana Hotfa cukieiki słodowi na piersi są w nie- 

bkskim papierze. Tylko takieh wlec żądać należy przy kupnie. 
Główny a k ł  a d : Z. Bucker, J. Beiser Piotr Mikolaach. EL Blumen- 

toli aptek., Karol Bałłaban w o Lwowie, dalej w Bochtu J. Michnik. Bor- 
wetótc M. Niemcze wskl apt. Borysław Tb. Hajechi, Br Metany A. Darat | 

i przedtem Dembiński apt Brody A. Iulauder, Witoaławiki, Kulak apt 
Kuesaco Karzeł et Jeżewski. Czerniowee 3. Sohnirch etBiyer, Gólietiowaki 
apt. CiOrtków L Noaa apt. Dębica Zauderer apt. Drohobycz J. Aich- 
umier, Dotezyniecki apt. Gorlice 8. Birn, Gródek Lipiue, Grybów A. Mu­
szyński, Jarosław J. Rhou, A. Wialocki apt. S. Ellenberg, Jasło: T. "W. 
awglewac* apt, Kraków Jan Jsnlga, K. Wiśniewski, J. Tranoiyńiki, apt 

L - Sidorowi o* apt. Monasterzyska L. Żarski apt Nowy Sącz 
P- dwołoc J&kjd*ow8ki apt., J. Groasbard. Przemyśl M. Krng, Kozłowski

.  XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXX

l| Oryginalne plngpi
* Saka Bajola

19* po n a j t a f i  szyeh cenach • ««
uą do nabycia wskladaie

X maszyn i narzędzi rolniczych

S. A. Bobera Synow ie
we Lwowie ul. Jagielońska I. 11- i 13. X
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K a r o l  K u h n  &  C m p .  we Wiedniu,
SKŁAD: Stefana p ia t  k o , w Z w e t t lh o f e ,

mają zaszczyt polecić swoje wyroby:
p i ó r  s t a lo w y c h  i t r z o n e k ,

w znanej najlepszej wyborowej jakości i 
większym wyborze. —• Jako n o w e i ć  ma

naj- 
mamy kil-

k a "w y b « r i» y c h  p i ó r  do pisania, rysowania i 
szkolnych na składzie.

t r o g a l
etykieta na pudełkaoh* 

ustawą zawarowane, upraszamy zatem szcze-

P r z e s
, Marka ochronna i

innych przyborów*pisarskioh.

gą zawarowane, upraBzainy
jćlnie uważać na każda literę firmy. 

^ Imitaoje będziemy jak dotąd sądo 
i— a  Wielki skład wszelkich gat

ków, pastylek, radyrek,

ownie śeigać. 
gatunków otów- 

krejonów, lakn i 
2442 2—4

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych, 
oraz Handel materjalów

H U B N E R  & H A N K E l
we L W O W IE , Rynek

poleca
FAR B Y OLEJNE

zupełnie do użyci* gotoWe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 

podobnych, ftrby olejno-lakierowe, farby bursztynowa.

Kasę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w najlepszym gatnnku.NajwfbormBłszB lataery powozowe prawdziwe

angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clara w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, 

do drzewa, żelaza i skór, wszystkie gatunki farb zuchych,
U n u k r ,  r J n i n o  w tubach, farby tuszowe, akwarelowe, farby do ma- 
-L <11 W y  L ic  lowania porcelany, środki do retuszowania, olejki i
wernikey do robót artystycznych, pendzle. płótna malarskie, palety, stalngi 

i wszelkie przyrządy do malowania i rysowania, oraz 
A rtykuły 'uiąowc, dszki gumowe do ściągania wody, wina, piwa, 
kwasu, płyty gumowe itp. B ury cynowe i  ołow iane. M aszyn­
k i do korkowania, korki i kapsle do butelek, masa do lakowania butelek, 

pipy do beczek.
Proszek na owady i mole, Tynk turę na owady, 

K a m f o r ę  1 p i e p r z  b i a ł y ,  jak również
wyr Sr ÓS, lotki i kule,~W*

O L IW A  do M A SZY N  i SM AROW IDŁO do WOZÓW, 
S IA R C Z A N  M I E D Z I  (siny kamień),

KORZErt m y d la n y  do prania wełny po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 

fW F' Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe­
wnej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
na powrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

• X  2C X  X  JT ~X.V-jlOtOCt.lg_0 2O0OBO0L itoson m X. W 2C A •

Gratis!!!
wysyłamy na żądanie każdemu nasz najnowszy, bogate

ilustrowany cennik
towarów modnych na jesień i zimę. 

Modę- und Manufacture. -Hau*

B r u d e r  H i r s p h ,
w e W iedniu, IV . W iedener Hauptstraśse 38.

W ycinki wzorków modnych materji franco.

X
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J ulj usza Schaunt anna
Dotąd nie przewyż­
szona w swej sku­
teczności, działają 
■cej na łatwe rozpu­
szczenie (szczegól­
nie) trudnych do 
przetrawienia, pg 
traw, na strawienie 
i p r z e ć  zyszczenie 
krwi, ną odżywienie 
i wzmocnienie or

I gamzinu. Przy dwurazuwam nżycig dzien^em .puea dżnżazy. ęsąz  ̂ dątąła pUco-środek 
ayetyozny w wielu 1 uporczywych ełabośoiach, jako t o : na słabe trawienie, przeciw 
zgadze, wzdęcia wnętrzności, ospałości kiszek, osłabienia członków, cierpieniom he- 

| moroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
I wyrzutom naskórnym, perjodycznenm bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie- 
niu, zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. Podczas pioia wódy mineralnej, oddaje 
ta sól dobre nsługi zażywając przed lub po kuracji. 2887 1—?

Do nabycia u fabrykanta i właśoieiela la 
dzież w następujących skladaob: we Lwowie: u 
scha apt.; w Brceżanach Bron. Dembiński apt;

kant* i właśoieiela landzzaftowej apteki w Stockerau, tu-

. . . czn:
Dylski apt., Wik. Redyk »pt.;

Z. Buckera, 
Drohobyc

Stryj D. J. Nussen- 
ane ap‘ . Tarnów W. 

Gola, Źydaciów M. 
iejszyen nptekaoe w kr«j >.

kerau, 
■Beisera, i P. Mikola-

ha apt.; w Rrzeżanach Bron. liembiński apt.; w JUronooyczu L. Dobrzynieoki, apt. 
| w Krakowie Emil Stookmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Be (tyk »pt.; w Przemyślu 
J. Maseeweki apt; w Podwołoczyikach Gaataw Morawetz kopie^. w Rzeezowie J. 

I Sehaitter A Comp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan gacura apt.;,. w Stryju 
Leon Gartner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt;  »  Sambo 
rze A. Aleiiewicz apt: w Przemyślanach Em. Baranowski ąpt. w Żywou Alfred 
Blumenthal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. mionarchii.

Cena pudełka 76 c t  Wysyłka najmniej ilwócb pulet k za zaliczeni m.

Najlepszy I najtańgasy środek 
do ochronienia się od przeciągu!

E l a s t y c z n e  w a ł e c z k i "
do zaopatrywania okien i drzwi, 

białe i brązowe w różnych grubościach.

nr k i t  n o  o k i e n , « i f ś
jak  również

uniwersalne SMAROWIDŁO nieprzemakalne do bucików,
Smarowidło podeszwoohronne,

polecaHttbner i Hanke we Lwowie.
W łasny wyrób

masy do zapuszczania podłóg.

Ces. król. Ml wyłącz, uprz.

Proszek korneuburski dla bydła,
dla koni, bydła rogatego i owiee 

Franciszka Jana Kwizdy, w Korneuburgu, 
e. k. dostawcy nadwornego

niywany % nadzwyczajną skutecznością w stajniach 
Jej Może! królowej Anglii 1 króla Praskiego , cesa­
rza N iem iec, jakoteż przez wielce wysoko położone 
osobistości, używany z nadzwyczajnym skutkiem i 
od szczególni ony medalem londyńskim , paryskim , 

wiedeńskim , ham bnrskim  1 mnicholeskim.
Tenże jako proszek pożywny dla bydła przy zadawaniu regular- 

nen. okazał się skutecznym według długoletnich doświadczeń w traku 
apetytu, przy krwistych podojach, na polepszenie mleka, pomaga głów­
nie zwierzętom ku ochronieniu się od zaraźliwych wpływów i zmniej­
sza inklinację do gruczołów i kolek. 2094D 1—4

• i —----------------------- —
We Lwowie: Piotr Mikoiasch apt., J. Beiser apt., Z. Bucker apt.,
E n  d e t a i l :  Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J. Piepes apt., 

Henryk Blumenfeld apt., Tndzież w aptekach; w Baranowie, Białej, Bóbrce, 
Bochni, Borszczowie. Brodach. Brzesku, Brzeżauaoh, Buczaczu, Dolinie, Droho­
byczu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinianach, Garahnmorze, Horodence, 
Husiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kołomyi, Krakowie, Leżajska, Milecu, Milówce 
Myślę oaob, Nadwornie, Nowym Sącza, Wiszniczu, Nisku, Oświęcimie, Podhsj- 
cacb, Podwołoezyskach, Przeworsku, Bawię, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, 
Sądowej Wis?,ni, Samborze, Żywcn, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, Tarna­
wie, Tarnopolu, Ulanowie, Uhersku, Ujścia Bisknpiem, Ustrzykach Dolnych Wie 
liozoe, Woj nil no, Wo jniczo, Zakluozynie, Zaleszczykach, Z jorowie, Zmigro 
dzie, Żółkwi, Żołyni i Żnrawnie, E n g r o s *  w większych drogerjach.

Opróoz tego znajdują się prawie we wszytkich miastach i miasteczkach 
monarchii składy, które ou .zasu do ozazn ogłaszam w dziennikach.

b K toby m l la lu erza  wskazał, który nadu­
żywa m ej m arki ochronnej, abym  go m ógł przed śąd 
podciągnąć do odpowiedzialności, otrzym a wynagro 
dienie 5641 złr.

W łaśnie opuści! prasę
popularny 

Poradnik w chorobach
i

Przewodnik do uzdrowisk.
Próbka treści.

Cz. 1. O czynnikach, działających w 
nzdrowiskaoh (wikt, pomieszkanie, świe­
żość wrażeń etc.) O rodzajach uzdrowisk. 
Alpejskie, podalpejskle, górskie i mor­
skie klimatyozoe uzdrowiska. O rozmai­
tych sposobach leczniczego używania wo­
dy. Kąpiele rzeczne. Kąpiele w wannie. 
Leczenie gorączki kąpielami Łoże wodne 
Ciepłota łazienek. Zawijania w wilgotne 
prześoieradła i koce. Naoierania gąbką. 
Łaźnia rzymsko-irlandzka. Masaża ” Za­
kłady wodoleoznioze. Kąpiele morskie. O 
wodach mineralnych Wody słone, alka- 
liczr.e, siarczone, żelaziste i t. d. Kąpiele 
borowinowe, mułowe, piaskowe i t. d. Le- 
ozenie mlekiem, żętycą, kumysem, wino­
gronami i t. d. i t d.

Cz. II. O leozeniu rozmaitych cho­
rób, n. p. apopleksyi, migreny, zapalenia 
błon mózgowych u dzieci, kataru żołąd­
ka i jelit, histerji, tabes, zapalenia płuc, 
opłucnej, snchot płucnych, hemoroidów, 
choroby Brighta, zatrzymania moczn n 
starców, różnych chorób niewieścich, da 
lej tyfusn, dyfterji, szkarlatyny, ospy, 
blednioy, zołz, otyłości i t. d. i t. d.

C e n a  1 z ł r .  5 0  e t .  w. a .
Do nabyoia 

Rynek, 1. 9. drukarnia p. W ajdowie* we 
Lwowie.

Pudełka brzozowe,
tabak ierk i z  k o r y  brzozow ej
wysyła w formach owalnych z rozmaite - 
mi odciskami, najpiękniej Wykonane i naj­
lepiej sporządzone, najtaniej za pobraniem 

Józef Flschel, 
Taohan, Czechy.

FAYARD«BLAYfi
tf przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
•S lom, ranom, nagniotkom, oparza­
ją niom etc. —  Skład centralny w 

Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
30, i we wszystkich aptekach.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.
Mir. Wrunaproszek peri ański

wyrabiany * ziół pernańskieh.
Proszek pernański jest jedynym, ażeby osłabienie 

■arsądów płciowych i porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy­

wołanym osłabieniom w skutek ubytku Boków i krwi przez pomazania, o- 
namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów ubywa­
niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie paoierzowym, bolom w pier­
si aoh i głowie, migrenie, ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- 
porczywem, drżeniu nerwowemu w rękaoh, nogach i niedokrewności i t. p.

‘Wszystkie wyżej wynienione ohoroby niemogą byó tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak 
przez dr. Wrnna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się.

Cena pudełka wraz z przepisem nżyoia 1 zł. 80 ot. 2s7 7 1— ?
Skład we Lwowie: w apt. Z. Buckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko 

lasoha; w Krakowie: W. Bedyka, w Czemiowcach u J. Golicho ikiego; 
w Tarnopoln : w apt. J. Jamrogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: 
Al. Gisohner, dypl. aptekarz U, KaUer-Josefstrasse II.

D r. H a r tm a n n a

A U K IŁ IU M
najlepiej utwierdzony środek leczni­

cy przeciw
r z e r z ą c z c e  u  m ę ż c z y z n  

i upławom u kobiet,
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — leczy be* 
wstrzykiwania i bólów, nie 

pozostawiając po so­
bie ik it b  w, świe­
żo powstałe. i nawet, 
bardzo zagtarza- 
ł© gruntownie
l stosunkowo 8 * y b -  
k o .  Należy wyraź­
ni • żądać dr. HART­

MANNA ,Auzilinm“ dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza­
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultaoji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna l we wszystkich znacz­
niejszy oh aptekach do nabyoia po 
cenie 2 złr. 80 ĉ . 18A3 4—7

Główny skład rotsylkowyi W . 
TW 1SI1.D Y , apteka „zumgoldenen 
Hirsohen* Kohlmarkt 11 we W ie­
dniu

NB. P. dr. Hartmahn ordynuje 
od gods. 9 - 2  i od 4 —6 w swoim 
zakładzie, gdzie zajmuje się także 
Jak dotąd Uozeniem wszystkich sła­
bości naskórnyoh, tajńtćh szczegól­
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez (skutków następnych, 
niemniej chorób kilowyoh i wrzodów. 
Liki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorariom miettae. Także listoWnis:
Wiedeń, fitadt, beilergMWe

l i ’; .  13 (jedenaście).
Skład we LwOW IK: w aptee.

, P. M' -lasoha. Fr. Jamrogiewioz aptj 
w Tąniopolu.

Najnowisze patent, kule bilardowe.
Podpisany pozwala sobie uniżenie donieść, że po długoletnich trudach 

ndsło mu się, wyrabiać

kule b i l a r d o w e
które co do dohroci i trwałości przewyższają wszystko co dotąd było.

Te nie ustępują w niozem co do koloru, dźwięku 1 e la s t y e * -  
ności kulom z kości słoniowej, ale przewyższają jo  o wiele w trwałości, 
albowiem stłuczenie i odłamanie się jest wcale aiemożebuem a nadto daję 

jednoroczna pisemną gwarancję. — Cena sztuki do 63 milm. 5 złr. od 62 66 
66—70 milm. 6 złr. 60 ot.

I V *  Około 100 bilardów w szelkich systemów zawsze na składzie. J 0 Ę

K A R O L  K N 1 L L ,
o. k. nprz. fabryka bilardów i kul bilardowych, we ‘Wijdnin, I X , Bbssan, Rothe L6wengasse 5 i 7..

milm.
1834 1—°

w
Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król pruskiego ministerstwa.

Dr. Borchardta aromatyczne mydło ziołowe, D r. Bnin de Bonlemńrd aromatyczna pa­
oń 30 lat doświadczony najlepszy środek do umy­
wania w celu uzyskania pięknej i zdrowej cery, w 
opieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 ct.
Dr. B ’eringuiera roślinny środek do farbo-

stą do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniej- 
szy środek do utrzymania w czystości zębów i 
dziąseł; w całych, pół pakietach po 70 i 35 ct.
Dr. B ’eringuiera aromatyczny spirytus ko­

wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, bruna­
tno i blond; kompl. z miseczką i szczoteczką 5 zł. a. w. 
Dr. B ’eringuiera olejek na włosy z korzeni

ronny, używa sfć ‘jako iłóhn$ <ło Eaażeńf^ł 
mycia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w 
oryg. flaszeezkach po 1 zł. 25 ct. i 75 ct.
Braci Leder balsamiczne mydło z olejkui ziół, na wzmocnienie i utrzymanie włosów, na 

brodzie i głowie; fiaszeczka po 1 zł. a. w. 
Profesora dr JLlndes’ roślinna pomada w fla-

orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szcze­
gólnie do polecenia większym familjom.
Dr. H a r t p n g a  pomada ziołowa, na wzmocnie­szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i 

stosuje się równocześnie do utrzymania rozdziału, 
oryginalna sztuka 50 ct.
Balsamiczne mydła oliwne odznacza się

nie porostu włosów; w opieczętowanych w szkle o- 
stęplcWanych słoikach po 85 ct.
Dr. Rńrluuga olejek z kory chinowej, do kon-

prźez swe ożywiające i utrzymujące działanie na 
gibkość i miękkość skóry; w pakietach po 35 ct.

serwoWattłs i upiększauia włosów; w opieczętować 
nyct w szkle ostemplowanych flaszeezkach po 85 ct.

Wylącźnt sprzedał po powyższych eonach Oryginalnych: we LWOWIE w apt Z. Bucker*, P. Mi ko lasoha apt, 
J. Bęisera, i J. Nahlika aptekarza: w Biotę/ w aptece E. Kelera, w B rodach u aptekarza Maksymilian Be der, w 
Brwzanach u B. Fadenheohta, w Cztortkotcie u aptekarza L. Nossa, w Gitmiowcach u I. Sohnircha w Dukli 
apt. J. Fieberta, w* Grybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w spt. Wiktor v. Rohma, w Kołomwjt n K. La- 
dana i w apt, E. Stoncel w Krakowie W. Redyka, Fr. oobierajskiego w Liskn apt. F. Mojzczeńsklogo, w Miku- 
Uńcach apt. Marcelego Sobódkiewicza w Myślenicach apt. Wł. Gamińskiego w Nowymtargu K- Laura, Przemyślu 
E. Maohalsciego, w hodowcach apt. l<n. S hnircha, J. A. Dekani, aptekarz, w Rzeszowie u Ign. Schalttera i Sp., 
w Samborte apt. K. Meresoha, Aleksewioza apt. w Serecie u J, Dompniaka, w Stanisławowie w aptece Jaua Ma- 
kury i aptece A. Beilla, w Sokalu apt. Wysoczańskiego, w Tarnowie W. T. A  Wiejogórikiego w Tarnopolu  u 
W. Stachiewioza i w apt* Fr. Jamrogiewicza; w Wadoicicach u Ig. Brosiga, w Zurawnie w apt. p. Józefa 
-Tomaszewskiego.
P p y a a t r n c r a  Ostrzegamy przed f A b r y k * t « m i ,  a to : eo do pasty dr. S u i n  d e  B o u t e m a r d * ,  
r r z e s t r o g a .  j^oteż CO do ^ t o t e w ę g o  r n y d la  d r . B o r e h s s r d . Kilku fa la z e rs z y  i  k n p e ó w
tychże wyrobów.; ikanaso s ą d o w n i e  we Wiedniu i w Dradze na kary pieniężne.

1478 I—10 R a y m o n c l  & C o m p .  w Berlinie, praywńajów i fitbrykat.ci.

Wydawcy i wlafitioiate J . D obraógk i i K .  O r o m u . Odpowiednalny reduktor Jao Dobnwńśki, Z drakami ,  Gam ty Narodcwej.'


